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P om óżcie  nam  odzyskać nasze dzieci
List otwarty polskich kobiet  do kobiet 

całego świata
Na zjeździe kobiet, zwołanym do W rocławia w dniu 27 bm. przez 

Zarząd Główny Ligi Kobiet, w związku z przyjazdem  do Polski pani 
prof. Cotton, przewodniczącej Światowej Demokratycznej Federacji Ko­
biet, 10 tys. delegatek z całeko k ra ju  uchwaliło wystosowanie do kobiet 
całego św iata listu otwartego, którego treść podajemy poniżej:

My, kobiety polskie, zorganizowane w Lidze Kobiet w liczbie 
700.000. składam y na ręce przewodniczącej Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet, pani profesor Eugenii Cotton, nasz protest uroczysty 
i n a s z ą  skargą na zbrodnię, jaką nam wyrządzono w obliczu narodów 
świata.

Wojna niesie zniszczenie i krzywdę. O statnia wojna, rozpętana przez 
faszyzm, pogrążyła ludzkość w  cierpieniach, których język nasz nie 
potrafi wysłowić. Naszemu narodowi faszystowski okupant usiłował zra­
bować wolność i niezawisłość, więcej — zamierzał nas zniszczyć biolo­
gicznie. wytępić dla swych przestępczych celów. Jak  daleko sięga pa­
mięć cywilizowanej ludzkości, nie było na ziemi tak potwornych, prze­
stępstw-  ̂przeciw najświętszym prawom człowieka i narodu, jak te, 
który eh dopuścił się hitleryzm na naszej ziemi. Piece Oświęcimia i Tre- 
b'.'nki pozostaną po wieczne czasy potwornym  symbolem faszystowskiej 
barbarii.

Zrabowano nam  dorobek ciężkiej w ieloletniej pracy. Obrócono 
w perzynę kwitnące wsie i ludne miasta. Zamieniono na potworne ru ­
mowisko naszą dum ną stolicę, zm artw ychw stałą już dzisiaj Warszawę. 
Zniszczono nasze bogactwa kulturalne — biblioteki, galerie obrazów, 
muzea, zabytkowe budowle. Znieważono naszą godność narodow ą i ludz­
ką. Nic to wobec najcięższej, najboleśniejszej zbrodni hitlerowskiego 
okupanta, który wymordował nam  i wyniszczył setki tysięcy dzieci 
w obozach, w więzieniach, na robotach przymusowych, zrabował i wy­
wiózł dziesiątki tysięcy dzieci.

Oskarżenie tak  potworne, że wprost niewiarogodne. A jednak p raw ­
dziwe. Okupant hitlerow ski opracował w yrafinow any i perfidny plan 
zbrodniczej akcji — rabunku słowiańskich, rabunku polskich dzieci dla 
uzupełnienia ubytków, jakie wojna czyniła w szeregach „narodu panow “.

W m aju 1940 r. osławiony Himmler opracował p lan  przymusowego 
z g e r m a n i z o w a n i a  tzw. rasowo wartościowych dzieci polskich. Od połowy 
1941 r rozpoczął się potworny, masowy rabunek dzieci. B rano je  pod 
pretekstem  „pacyfikacji", jak na Zamojszczyźnie zimą 1942 r. Zabierano 
natychm iast po połogu Polkom, przymusowo wywiezionym do Rzeszy. 
Poryw ano po prostu z ulic m iasta, z mieszkań rodziców przy okazji 
masowych łapanek, rewizji, akcji eksterm inacyjnych.

Zrabowane dzieci rejestrow ały specjalnie w  tym  celu założone in­
s 'y i raje   „Lebensbom", „Deutsche Heim schulen", „Rasse und Siedlung-
sam t", „Reichskomm issariat fiir die Festigung des deutschen Volkstums". 
M a ł y m  zakładnikom zmieniano nieraz dw ukrotnie personalia — imię, 
nazwisko datę i miejsce urodzenia. Zacierano wszelkie siady zhjpdni. 
Polskie dzieci, oddane do niemieckich rodzin, wychowywały się w nie­
mieckim środowisku, w niemieckim języku, w niemieckiej kulturze.

Udowodniliśmy autentyczność tego gangsterskiego procederu wobec 
całego św iata przed Międzynarodowym Trybunałem  w Norymberdze 
w sprawie nr 8. Odnaleźliśmy autentyczne niemieckie dokum enty na 
5.GU0 dzieci porwafl^ch z Łodzi, na 3.000 ze Śląska, na 30.000 w yw xzio- 
r: eh z Zafnojszczyzny. Dowiedliśmy na podstawie nieodpartych danych, 
iń, WB&tO-arlf/znaJduJe.-śię 8.000 dzieci polskich w rodzinach niemieckich. 
Wld"'iiV haszyęh ’obliczeń' zrabowano nam  ogółem co najm niej do
ŁOj .CCO dziec i .  • .

Wobec ;całęgo św iata zakładamy nasz tw ardy sprzeciw.
V bbec całego świata deklarujem y w  bólu tę straszną zbrodnię.
Kob ciy św iata, pomóżcie nam! Wy, m atki same, zrozumiecie nasz

ból. m szą. rozpacz hitlerow ski wróg w ydarł nam  nasze dzieci.
Żądamy zwrotu naszych dzieci!
Żądam y oddania narodowi polskiemu najdroższego z dóbr, najw ięk­

szego ze skarbów — dzieci naszych!
Obecnie na terenie Niemiec decydują władze okupacyjne i one to 

w łaśn 'e  w strefie am erykańskiej i w  strefie angielskiej u trudniają, kom ­
plikują, udarem niają nasze zabiegi o zwrot dzieci. W trzy la ta  po roz­
bić'u wojennej m achiny faszyzmu anglosaskie władze okupacyjne chro­
nią swoją możną protekcją jeden z najpotworniejszych przejawów fa­
szyzmu — rabunek dzieci.
* P iętnujem y rabusi dzieci. P iętnujem y wobec całego św iata każdego, 
kto ten rabunek świadomie legalizuje i przedłuża.

W. imię nieprzedawnionych praw  ludzkich, my, kobiety polskie, 
domagamy się zwrotu 200.000 dzieci polskich. Wzywamy wszystkie po­
stępowe kobiety świata, wszystkie metki, by poparły nas. M atki z da- 
lek'ch krajów  walki o praw a człowieka, siostry nieznane a bliskie, 
organizujcie wiece i  dem onstracje, przesyłajcie rezolucje, wywierajcie 
w ie lk im i możliwymi środkami nacisk na wasz rząd — pomóżcie nam 
odzyskać dzieci pasze. \

N.asz list otw arty do kobiet całego św iata składam y na r ę c e  prze- 
wodmezacej Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet — pani profe- 
Tor Eugenii Cotton -  aby zechciała go przekazać wszystkim członkiniom 
M ię d z y n a r o d o w e j  Demokratycznej Federacji Kobiet, aby je wezwała do 
poparcia naszej słusznej i sprawiedliwej akcji rew indykacyjnej. Porw a­
ne nam dzieci muszą wrócić-do polskiego gniazda, do Polski".

O trim ły pokój i irolność 
inołają ludy całego śiriata

W godzinach popołudniowych d ru ­
giego dnia obrad, dnia 26 bm.. po 
przemówieniu delegata Bułgarii. Na 
dikowa, przewodniczący Ju lian  Hu­
xley zakomunikował, że Prezydium  
otrzymało liczne depesze z życzenia­
mi owocnych obrad.

Następnie zabiera głos prof. Tay­
lor (Wielka lwy tania).

„B rać i nie k ry tykow ać
Omawiając dotychczasowy prze­

bieg obrad, Taylor wyraził pogląd, 
że większość mówców „straszyła i 
przesadzała". Intelektualiści powinni 
dążyć do stworzenia wspólnej p la t­
formy, k tóra by ich zbliżyła do sie­
bie. Chwilowo jednak brak wspól­
nych podstaw.

Mówca wyraża swe niezadowole­
nie z poprzednich wystąpień delega­
tów.

Taylor stw ierdza następnie, że 
społeczeństwa krajów  zachodnich, 
korzystające z planu M arshalla, po­
w inny się wstrzym ać od krytyki po­
mocy m arshallowskiej.

Miliony A zjatów  p racu ją  
dla pokoju

Po przemówieniu Taylora zabrał 
głos przedstaw iciel Indii — Ray 
Anand. Zapewnia on Kongres, że 
miliony mieszkańców Azji pracują 
dla pokoju.

W zakończeniu swego przemówie­
nia Anand sugeruje zorganizowanie 
strajku  intelektualistów  przeciwko 
wojnie.

O k onferenc ję  az ja tycką
Po Ray Anandzie głosu udzielono 

przedstawicielowi Cejlonu — Dc Sil­
va. W yraża on podziękowanie naro ­
dowi polskiemu za umożliwienie mu 
wzięcia udziału w Kongresie Pokoju

D elegac i przem aw iają  tu dyskusji 
na K ongresie In te lek tualistów

w ane działanie dla ustanow ienia po­
koju, k tóry  jest niepodzielny — po­
wiedział Lattim am anga.

„Chcę rów nych  p raw “
Następnym  mówcą był Blackman,

przedstawiciel Indii Zachodnich.
Po Biaekm an,e głos zabiera a rty ­

sta m urzyński Pankey (USA).
— Dumny jestem —mówi Pankey— 

z koloru mej skóry, ponieważ wierzę, 
że każdy człowiek, który jest w art 
swej duszy, w art jest swego dzie­
dzictwa. Nie podoba mi się jednak, 
że nie mam w USA równych praw  
z poWodu koloru skóry. Nie chcę ja ­
dać w oddzielnych restauracjach i 
mieszkać w oddzielnych hotelach

tach od klęski hitleryzm u wojna w  
Helladzie jeszcze nie wygasła. Jest 
to w ina obcych i imperializm ów. Prze 
de wszystkim zaś im perializm u am e­
rykańskiego.

W zakończeniu . Kokalis oświad­
czył: „Chcemy napiętnow ać katów 
Grecji, którzy nazyw ają ten przelew

Następnym  mówcą jest stary bo­
jownik austriackiej klasy robc*ni- 
czej, Ernest Fischer. Przeciwsta ia 
się on próbom dopatryw ania się błę­
dów tak po stronie faszystów jak  i' 
antyfaszystów
O stały zw iązek

M arika S tiernstedt (Szwecja) zgła­
sza następnie w im ieniu Danii, Nor­
wegii i Szwecji konkretną propozy­
cję utw'orzenia stałego związku in-

krwi ,’,ku ltu rą  zachodnią". Dwadzie- telektu a listów, który czuwałby nad
ścia tysięcy partyzantów  skazanych 
na śm ierć od roku 1944 do początku 
1946, mówi za siebie. Tragedia gre­
cka trw a w  dalszym ciągu.

Głos im ieniem  
m ilionów  ludzi

Jako trzeci przem awiał Mukarzow 
sky, rek to r U niw ersytetu K arolą w

dla Murzynów. Nie lubię by mnie | Pradze N awiązując do mowy min. 
klasyfikowano, jako kolorowego śpie ! Modzelewskiego, mówca przypom- 
waka, zam iast oceniać na podstawie I niał, że pokój nie jest jedynie przer- 
mych zdolności. Chcę posiadać rów- j wą pomiędzy dwoma wojnam i, ale 
ne prawą. Nie chcę, by niżej opła- j czymś zupełnie innym, czymś trw a-
cano moją pracę, dlatego, że jestem 
Murzynem. Oto dlaczego zdecydo­
wałem się współdziałać z tymi, któ­
rzy gotowi są walczyć o praw a Mu­
rzynów i innych mniejszości am e­
rykańskich.

łym.
— Jeśli zdamy sobie spraw ę z za­

dań. jakie na nas ciążą, głos nasz 
będzie przemawiał za miliony. 

Przedstaw iciel Portugalii, Avez

sytuacją pokoju.
Przedstaw iciel delegacji jugosło­

wiańskiej Belicz podkreśla symboli­
kę obrad we W rocławiu w czasach, 
gdy znajdują się nowi podżegacze 
wojenni.

Następnym  mówcą był przedsta­
wiciel Albanii Folo Siano. Oświad­
czył on, że Italia faszystowska pod 
pretekstem  rozpowszechnienia cywi­
lizacji stara ła  się uczynić z Albanii 
swoją kolonię.

W chwili obecnej, kiedy naród al­
bański pracuje dla odbudowy swej 
ku ltu ry  i gospodarki, pojawia się 
widmo ndwych konfliktów.
U ran idzie za ocean

Delegat Belgii, Gerbo zaznaczył, 
że tzw. pakt brukselski nie dć’ na-

| Redol stwierdził, że jednym  z z a d a ń ' rodhwi belgijskiemu poczucia spo- 
j Kongresu jest zbadanie sposobu p r z y  koju. Gerbo oświadczył, że w Kongo 

Miliony poza praw em  niesienia wolności szerokim w ar- Belg;jskim produkuje się duże ilości
J stwom ludzi j u ranu> uczelnie belgijskie nie otrzy-

Następnie udzielono głosu przed- I P rzedstaw jcie! delegacji rum uń-1 m ul'ł § ’ jednak dła prac badaw- 
stawicielowi francuskiej Afryki Za- ; prof. Rantu sądzi, że Kongres czych. Cała produkcja u ranu  i^zie

nie będzie zbiorem gołosłownych ży­
czeń, lecz wysunie konkretne sposo­
b i  zażegnania wojny.

chodniej, Cezaire.
— Dziś, w dwudziestym wieku — 

oświadczył mówca — miliony ludzi 
znajdują się jeszcze poza nawiasem 
prawa.

— W chwili, kiedy tu  przemawiam, 
samoloty brytyjskie bom bardują 
wsie m alajsk 'e, zabijając kobiety, 
dzieci i starców. Wojska holender­
skie na Jaw ie i Sum atrze, armie

„Przybywam, z Cejlonu, z k ra ju , k ló- I francuskie w Indochinąch zabijają i
ry był wolny przez 2 300 lat. ale pó- ; m asakrują,
źniej utracił wolność. W ywalczyli- j
śmy ją  w tym roku". ' | o b r a z a  p o k o ju  i d e m o k ra c j i

Mówca apeluje o zorganizowanie

W niosek o u tw orzen ie 
m iędzynarodow ego zw iązku

Przedstaw icielka Szwajcarii, . Inge 
G loer s ta w a  wn osek o utworzenie

bowiem za ocean.
Prof. Varela z Argentyny wspomi­

na Chile i Pabło Nerudę.
Dła ludzkości nie dla rządu

Następnie przemawia A llred Kahn 
literat i pisarz z USA. P ierw ­
szym obo;v „Lt em człowieka kocha­
jącego piAoj — powiedział — jest

również azjatyckiej konferencji 
narodów, które chcą pokoju.

dla

P r z e d s ta w ic ie l  P o lsk i,  p rof. D e m b o iu sk i  
z a b ie r a  g ło s  n a  K o n g r e s ie

P rz e m a w ia j ą c  w dyskusji na Kon. 
gresie Intelektualistów proi. Uembin- 
sk, powiedz at m. in.:

Muszę podkreślić wMżny moment. 
Spójrzc e na wspaniałą dekorację lel 
sali na 46 sztandarów 46 państw, 
których przedstawiciele przyoyli do 
n a s  Dominuje barwa czerwona, pgk- 
n< symbol żywej, tętn.ącej krwi ludz, 
pracy To nie jest przypadek — to jest 
symbol W każdym bez wyjątku pań-': 
stw e demokracji a tworzy przytłaczają 1 
cs większość, ona to jest prawdzwym; 
nesnodarzem świala. Sztandar Zwą/.-: 
ku Radzieck ego jest jednolić.e cz<r-1 
wonv. Ale i sziandai Stanów /jed n o .; 
czonych składa się z czerwonych > 
b alycli pasów, a na sztandarze bry- 
;yjs!;im w dnieje potężny czerwony j 
krzyż to jest najgłębsza istota spra- ' 
v. v Vie wszystkich krajach iudz e prn-1 
cy'm ają te same interesy i te samej 
ideały i mogą z łatwością dojść do' 
porozumień a.

Ameryka — to nie tylko Standai t 
Oil , General Motors, n e tylko Roc- 
keieller, Carnegie i Morgan, Ameryka 
— to przede wszystkim olbrzym;e 
rzesze szarych lud/.', którzy myślą 
czują tak samo, jak i my, z którymi 
zawsze możemy znaleźć ws|)ólriy ję­
zyk Punad glowam., podżegaczy wo. 
jem.yoli zwracamy się kib n m z bra­
terskim pozdrowieniem

System  ko lon ia lny  — 
groźbą w ojny

Następnym mówcą był Mandouse 
Jerry , z Alger.u.

Po przemówieniu Mandouse głos 
zabiera delegat Victnamu, P ram - 
Thoy-Tnong. Stw ierdza on na y/stę­
pie, że system kolonialny — n a j­
bardziej agresywna forma kapitali­
zmu — wisi nad światem, jako gro­
źba wojny.

W spom nien ie o B eniow skim
N astępnie zabrał głos przedstawi­

ciel M adagaskaru — Lattim am anga. 
Przypom niał on o stosunkach łączą­
cych M adagaskar z Polską. Na ziem: 
m adagaskarskiej przebywał Beniow­
ski.

— Konieczne jest, jasne

Piątkowym  obradom  
czył przedstawiciel delegacji wło-

, , . , legacji radziec iej — przedstawiciel
p rzeuc n. Azerbejdżanu Radzieckiego. Samed

„  , _ . . Vurgun. Mówca charakteryzuje
skiej, G u,uio. let wszy p .z .m a  1 sjraszny ucisjt narodowościowy jaki 
w iał przedstawicie iszpanii repu cjerp ią obywatele Azerbc dżanu Per 
blikans kej Jose Giral. ! skie«o

Przem aw iając w imieniu r.epubli- : “
kańskiej Hiszpanii, mówca cświad- j U znanie dla odwagi
czył, że w chwili obecnej H iszpania ( po przerw ie .& *  przedsta-
cierpi nodal pod s .a s ^ n .ą  y -n .ą  w jcjej Bejgjj Dauville. który w yra- 

nm c  w v  rzlowiek .nu . . . . .  . . . .ził ubolewanie z powodu cierpień, 
jakich doznał naród polski podczas 
wojny. Mówca podkreślił, że podzi-

Oderwani od narodów, zamknięci w 
laboratoriach i gabinetach intelektua­
liści nie tworzą klasy społecznej i 
mają mały glos w sprawach urządzania 
świata. Muszą oni zjednoczyć się z 
kolosalną rzeszą szarych ludzi pracy.

Franco. K ażdy  uczfc-wy człowiek mu 
Si przyznać, że walka o pekój jest 
nieodłącznie związana z w alką o u- 
sunięcie reżimu, kontynuującego n a ­
dal dzieło te rro ru  i r niewolnictwa, 
dzieło H itlera i Mussoliniego.
— Codzienna działalność frankizm u 

— ciągnib dalej mówca — jest kon- 
| tynuowaniem  agresji. Stanowi ona 
j obrazę wszystkiego, co oznacza po­
kój i dem okrację.

•
O fiary im perializm u ,

Następny z kolei zabrał głos przed łga hańbę zbrodni 
stawiciel Grecji dem okratycznej K c- j Przed przemówieniem zasadni-

i zdecydo kalis. Stw ierdza on, że po trzech la- czym członka delegacji niemieckiej,
krótkie przemówienie wygłasza zna-

międzynarodowego związku intelek- i Praco A me d.a rządu ale dla ca-
tualistów  w obronie pokoju z siedzi-| ,e j , ludz.wsei Jeśli rząd przestaje
hą w Genewie. byc )c' 2’a -via narodowi jest czas na

Ostatnim mówcą posiedzenia rządu ; wybór nowych iudz*
przedpołudniowego jest człónel. de- na ptópowedu e stanowiska. ,Teki

Czas. nadszedł w naszym kraju  Ame. 
tyce.: *.

Doktryna Trum ana ; M arshalla 
jest tworem Waszyngtonu połączo­
nego z W all Street.

Julietn Benda, członek delegacji 
francuskiej, wybitny przedstawiciel 
francuskiego św iata intelektualne­
go, składa imieniem swojej delegacji 
oświadczenie, w którym  podkreśla 
w telką rolę porozum en a ludz; n a­
uki, sztuki i literatu ry  w dziele u- 
ruw ania przeszkód, j&kie stoją na

wia energię i odwagę, z jaką Polacy , drodze do budowania pokoju. Pokój 
odbudowują swój k raj. Mówca [ może być zudowany naw et przeciw 
stwierdza, że nie ma problem u, któ- j rządom, przez narody, które my re- 
rego nie można by rozwiązać środka ; prezentujem y na tym Kongresie _
mi pokojowymi

Z kolei zabrał głos delegat Polski 
prof. Dembowski.

Cały n aró d  niem iecki

W sobotę dn ia 28 bm. o eodz. 16.00 w sali N aczelnej 
O rganizacji T echnicznej (NOT)ul.Cz ekiego 3 odbędzie się

AKADEM IA 
DLA UCZCZENIA DZIAŁALNOŚCI

S T A N I S Ł A W A  D U B O I S
Przem ów ienie wygłosi S ek re tarz  
G eneralny  P P S  tow. P rem ier
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.iw  erdzil wśród oklasków Bcnda. 
K ultura jest żyw a

Delegat brytyjski Haldane przy- 
zr a je, że ku. tura burźuazyjna roz­
pada się, lecz naw et w tym stanie 
-r- tw .eidz; on — nie -przestanie być 
funkcją żywych układów socjal­
nych, a w ęc jest dotychczas żywa i 
trzeba walczyć z jej rozkładowym1 
funkcjam i.

Prof.
nadał swemu przemówień u ton opo 
zybyjny w stosunku do wywodów po 
prżćdn.ka.

Następnym mówcą był akadem ik 
Stojanow z Bulgar-i, k tóry stw. er- 
dził, że ku ltu ra  każdego narodu jest 
bgn wem  kultury  całej ludzkości i 
dlatego nie moi-na czynić podzia­
łów na strefy gtogrąf-czne póm.ę- 
dzy ludźmi.

Francuski delegat V lllard w im 'e-

r.a niemiecka pisarka Anna Segers.
Prof. Abusch przedstaw ia w suge-  ̂ ^ „ ................

styw ny sposób nagonkę prowadzoną _ro • oeS ’ delegat am erykański, 
przez władze am erykańskie na nie­
mieckich działaczy dem okratycz­
nych. Przeciwstawia sytuację w za­
chodnich strefach okupacyjnych, sy­
tuacji w radzieckiej strefie, gdzie 
rozwija się postęp społeczny i odby­
wa prawdziwa denazyfikacja.

Specjalny ustęp poświęca mówca 
\ odpowiedzialności narodu niemiec- 
| kiego za krzyw dy wyrządzone Pol­
sce i narodom  słowiańskim. S tw ier­
dza, że cały naród niemiecki dźwiga n ‘u Francuzów postaw.) wn osek,
hańbę zbrodni hitlerowskich.

m

P rzem ów ienie Erenburga było gorąco oklaskiwane przez uczest ńików Kongresu

aby Kongres wyłonił międzynarodo­
wą delegację, która pojedz e do O- 
św ęcim ia, dla złożenia hołdu o- 
fiarom które zg nęly w tym obozie.

Przewodniczący cadaje głos prof 
J. H uxley‘owi, który ana lzu jąc  
przebieg dyskusji stw ierdza, że oka­
zano wzajem nie za mało zrozu- 
tn 'enia dla sieb'e.
Z budow aliśm y państw o 
w ielonarodow e

. Ostatnim  mówcą tegoż dnia był 
znany publicysta radziecki Zaslaw- 
-.ki. "Oświadczył on, że Kongres przy 
czynił się wiele do dzieła budowa­
nia pokoju „Twierdzę, że udało , się 
znaleźć wspólny język. Było to w te­
dy, kiedy wszyscy zebrani man fe­

towali na rzecz przedstawicieli 
republikańskiej H szpanii, kiedy ca­
la sala w itała delegatów' dem okra­
tycznej Grecji j kiedy witąTśmy o- 
w acyjnie gości z krajów  kolonial­
nych. Chociaż kolor skóry był róż­
ny, nasz język był wspólny.

Wierzymy, że Kongres ten roepo- 
* czął w ielką rzecz. Niech będą 
j wśród nas spory, lecz niech się urna 
! cnia nasza jedność w obron1 e poko- 
| j u “.
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S p a r a w u  o g ó l r s e i

r j  BLIŻA się dzień 1 września, kiedy to przed dziewięciu laty spadły
na W arszawę pierwsze bomby, zrzucone przez hitlerowsldego najeź­

dźcę. Jak  co roku, Naczelna Rada Odbudowy Stolicy przygotowuje się do 
organizacji miesiąca odbudowy Warszawy, w  którym cała Polska ma 
Świadczyć na rzecz swojej stolicy.

Powszechność świadczenia na rzecz odbudowy Warszawy Wynika ze 
szczególnej sytuacji w jakiej znajduje się nasza stolica. Jej,odbudowa 
Jest aktem politycznym, mającym na celu stwierdzenie, że naród polski 
znalazł się w  cbozie zwycięzców tej wojny 1 Usunie Wszystkie ślady 
zniszczeń pozostawione przez okupanta, że więcej naWfet, odbuduje i roz­
buduje swój kraj piękniejszym n i  był przed 1939 rokiem. Naród polski 
pek? e światu, że na gruzach potrafi budować nowe, lfepsze życie.

O  A JEDNAK inne jeszcze przyczyny, które nakazują nam świadczyć
{ cwEzcćlinie na rzecz odbudowy tVarszawy. Położenie--Warszawy ńa 

prze: lęclu dróg komunikacyjnych z północy na pcludnic, z i  wschodu na 
zachód wyznacza Warszawie jedyne miejsce na stolicę krz.;u. Odbu'oWfc 
Warszawy jest znacznie tańsza od przekształcenia W stolicę jakiego kot­
wie k innego miasta, liawct gdy by nie odgrywały roił te czynniki mor Al- 
■e, które predystj nują Warszawę na stclicę naszego Państwa.

Powszechne świadczenie na rzecz odbudowy stolicy .wynika t  po­
wszechności użytkowania jej przez cały fearófl. jftk wyfcSii z roźdzlklu 
Inwettycjl na odbudowę W trssawy w  croc'e od chwili, iv Której zdecy­
dowano znów zrobić z niej atclic ;, aa do korćci śiferpńla 1843 t. ruatt, ttiy- 
skane przez Naczelną Radę Odbudowy Etetifcy zs świadczeń crligo kra­
ju, przeznaczono m. in. ha budowę Domii Kfetńisjl Centralnej EwlążkA# 
Zawodowych, Demu Vv oV ;a  Pol kiego, Ofikudbwę JbnlWetsytetu War­
szawskiego, Demu Erem:rtla Polskic/o, pałacu Sfroslat, PrEiefchiiiltl 
Warszawskiej, Ceni alnego "Demu Młodzieży, K onserw atorium  War- 
gzawskiego, demu Polskiego Radia, Domu Strażactwa pclrklegó, Domu 
Kultury, D-:nu Studenta itp. Jak widać z tego prostego wyliczenia, są to 
Inwestycje przeznaczone dla oalej Polski, nie zaś tylko dla mieszkańców 
Warszawy. Stąd wynika prawo apelowania do całego społeczeństwa
0  Świadczenie na rzecz odbudowy stolicy i obowiązek kr id ego obywatela 
łożenia datków wedle swoich możliwości. ,

Potrzeby Werszawy są ogromne, i nie śpćir.b ich pokryć t  normalne­
go budżetu in'dsta, z datków jego ntirśżkańcÓW i z potńocy Państwa. 
Muszą się nań złożyć wszyscy obywatele, którzy zresztą korzystają prze­
cież z urządzeń swejej stolicy.

Odbudowa centralnego ośrodka dyspozycji państwowej, społecznej, 
gospodarczej i k u ltu ra ln ej jest nie ty lk o  potrzebą cnłego nafłfdU, ale ra­
tuje, zabezp iecza ł  cddaje do użytku poważną część majątku narodowego. 
Jaką jest Ocaiały inw entarz  m iasta . 1m szybciej odbudowa Warszawy na­
stąpi, ty m  Więcej m ajątku  narodowego ocaleje.

OD BHWlŁl wyzwolenia istniała w społeczeństwie jednomyślność eo 
do koniecKnfeśei odbudowania bohaterskiej stolicy Państwa Polskie­

go. Od peer*'ku ze wszystkich stroń kraja napływać zaczęły samorzutne 
ofiary pieniężne i sęcataniczna akcja pomocy Warszawie doprowadził* 
do powstawania w całym kraju sieci Obywatelskich Komitetów Odbudo­
wy Warszawy.

Dobrowolne świadczenia objęły wszystkie warstwy społeczeństwa
1 dęły już ponad 2 miliardy złotych. Rocjonalnc gospodarowanie uzyska­
nymi środkami uczynTo z rdbudov/y Warszawy wyjątkowe osiągnięcie 
w skali europejskiej. Nie ma cudzoziemca, który by, przybywając obecne 
dc naszej stolicy i znając Ją sprzed trzech laty, nie wyrażał podziwu dla 
osiągnięć polskich w tej również dziedzinie. Wyjątkowy kredyt moralny 
1 ofiarność całego społeczeństwa, niespotykany zapał i poświecenie miesz­
kańców- W arszawy, którzy nie zawahali się wrócić do ruin i dźwiyać 
tw e miasto Codziennym, stałym Wysiłkiem, przyczyniła się do takich w ła­
śnie osiągnięć. Tylko rozłożenie świadczeń na całe społeczeństwo zapew - 
nła realne wykonanie planów odbudowy Warszawy.

V ^ L A SN IE  teraz, kiedy nieodpowiedzialna propaganda awanturników 
* * politycznych stara się wywołać na zachodzie strach przed możliwo­
ścią nowej awantury międzynarodowej, codzienna praca Polski i innych 
krajów demokracji ludowej ze Związkiem Radzieckim na czele nad od­
budową Zniszczeń, wywołanych wojną, jest wyrazem niezłomnego prze­
konania, że wielkie siły zaprzęgnięte w dzieło pokoju i pc Stepu pottafią 
przełamać wszystkie przeszkody, jakie stoją na drodze do realizacji tych 
celów.

Światowy Kongres I- : ' >ktual!*tów w obronie pokoju, odbywający
właśnie swe obrady w  in -.y i  zniszczonym mieście Polski, dodaje nam 
otuchy, żc żaden Wysil'- r,u rzecz odbudowy nie będzie zmarnowany, nić 
Stenie się pastwą atómowźj polityki.

Życie i śmierć „Bake“ Rutha 
bożyszcza tłumóiu amerykańskich

Nowy Jork, w sierpniu,
W lipcu zakończyły się konwencje 

przedwyborcze. We wrześniu zaczy­
na się właściwa kam pania w ybor­
cza. Slern 'eń jest w  Ameryce m ie­
siącem urlopów, { na polu walk ' 
politycznej odbywa się tylko przy­
gotowani e arty leryjskie do właści­
wego ataku. „Demokraci" i republi- 
kc.nie przerzucają nawzajem jf.lt 
piłkę oskarżenie o doprowadze­
nie do w zrostu cen. Coraz więcej 
ludzi przekonuje się, że rację  m a­
ją  i jedni i drudzy: rzeczywiście o- 
bie sta re partie  am erykańskie są 
odpowiedzią In© za postępującą na­
przód inflacją ceń.

Skorzystam d r ś  z małej przerwy 
w akcji przedwyborczej i napiszę o 
Wydarzeniu ńiepdlitycrnym , które 
jednak poruszyło S tany Żjednoczo- 
ne o wiele bardziej n!lż jakićkbltMek 
Wystąpienie Trum ana czy Deweya.

Mam na myśli śmierć Gebrge'a 
Herm ana Riutha znanego w  Amery­
ce jako „Babe" Ruth

„Człowiek — legfctida'1
Już ód szeregu tygodni prasa \ ra ­

dio am erykańskie agłasżały kom u­
nikaty o Stanie zdrowia Rutha. 
Przed szpitalem nowojorskim, W 
którym  Ruth znajdował s 'ę  już p tf -  
-v'e 2 lata, gromadziły się w ląkrte 
grupy młodzieży, dopytującej się o 
jego zdrowie.

Wyśiiki najlepszych lekarzy ame­
rykańskich nie uratow ały jednak 
po.pu’arnego ,.Babe“ od raka gardła 
i przedwczoraj ogłoszony został ko- 
m un 'kat o jego śmierci.

Wiadomość ta  natychm ast ukazała 
się na pierwszych stronach wszyst­
kich dzienników, Odsuwając na d ru ­
gi p lan  sprawy międzynarodowe,. a 
naw et sprawozdani® z posiedzeń Ko­
rniej; do sp raw . Działalności N ie- 
amoryk ańskt e j .

(%!t a p i s i w ł  t i n e g o r z  J a s z u ń s s k i
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA?)

praasłał komdolencje wdowie po 
zmarłym. Inni mężowie stanu wy­
dali specjalne oświadczenia o „Ba­
bę" Ruthcie.

Były prezydent Hoover przypom­
niał, jak  kiedyś młody chłopak pro­
sił go P i  autografy, a na pytań'©, 
po co potrzebne m u są właśnie 2 
autografy — odpowiedział: „Bo za 2 
.aUtbgrśfy HooUera można dostać 1 
autograf Rutha"....

K andydat na prezydenta Dewey 
oświadczył, że Ruth był boźyśścźem 
milionów Amerykanów, że sam był 
„wielkim Amerykaninem i natchnie 
nłem ' całego pokoleń1® młodzież?1<- 
W najpoważniiąjszych pismach Uka­
zały się artykuły wstępne o zm ar­
łym, Na przykład .Now » r k  TImóS" 
pisał, ż© ,;Baibe" był człowiekiem— 
legendą, że był to „najbardziej łu ­
biany t  n a jb ard z ie j m any  ćzłbwibk 
naszych c z '

Kolega Mikołajczyka V
Przed zwłokami R uths mc.niffdtu- 

ją  już trzeci dzień dżieiiątKi tysięcy 
Am erykan ów. IfeS uw  I Crzyłbym, 
gdybym nie widział na Właśfte óćzy, 
jak przed trum ną ófoeźónśl kw iata­
mi przechodzą w  śkup 'eń 'u  fyśiąĆe 
nowojorczyków — młodych i  s ta ­
rych, mężczyzn \ Kobiet, b iałyS i i 
czarnych.

W d uży*  fcin'S A stor na rogu
Broadwayu j 48 Uiićy wyświetla się 
fiim  pod tytułem  „Dzieje Br.be Ru- 
tłia“. Flint jest bardzo słaby, ale w 
klnie jest pełno. Scenariusz filmu 
napisał dziennikarz z prasy bruko­
wej Bob CoTvrldina, ten  śśiń, który 
ułożył „wspomnienia" Mikołajczyka. 

K mże wresae’e  był „Babć" Rttth?
FrCżydent Trurhah PoMtykiem czy znanym artystą, jfc- 

I <

Zu j .  Zaujodoiuj) Dżi#tmikaf*y 
do Prezydium Kongresu Pokoju

Wydział Wykonawczy Z arządu1 Postępowe dziennikarstwo polśkie. 
Głównego Związku Zawodowego wierne 'ideałom prawdziwej dem©- 
Dzicnnikarzy R. P. przesłał cło P rc- kracji, prowadzi niezmordowaną w al
zydium Kongreśu Intelektualistów  
we W rocławiu następującą depeszę: 

„Dziennikarze polscy ż głęboką r a ­
dością w ita ją  Światowy Kongreś In ­
telektualistów , l- .óry jest dowodem, 
iż twórców kultUry, Ożywionych wo- 
1 walki o pokój i postęp ludzkości, 
łączy ponad granicam i ich krajów  
wspólnota myśli i dążeń.

Prasa jest ważnym narzędziem v y 
chowania społeczeństw 1 oddziaływa

kę Z wichrzenlami im perializm u i Z 
podżegaczami wojennymi,' szerzący-
-v  kl Td we, fał żywe wiadomości, 
obliczone na sianie nienawiści mię­
dzy narodami.

Pracownicy prasy polskiej, zorga­
nizowani w  Związku Zawodowym 
Dziennikarzy R. P., Z najwyższą uWa 
gą śledzą przebieg Kongresu, żywiąc 
gorące pragnienie, aby obrady ludzi,

Życie i papier..-
Zauw dżplem  ehoibu w  prasie sto­

łecznej i prow incjonalnej śźśrSy  
sążnistych narzekali ha dziniolhbśd  
różnych urzędóiti i  Insttftilćjł. Ńft 
ld:c8v:ażenie czasu intcrhsahta  
przetrzpwiyUiahik go w  poceekałhi, 
zbędne wzilioanlć na oznaczoną go­
dzinę, k tórej się Me przestrzega. 
Słowem ńa szereg dokuczliw ych u-

> •x‘OLt . . , „ i i .  ^  drapieh, które obywatelowi i  tom*
rod iw  a im budowo własnego sta - f . t ek iehkd , czy biurka *k+
mntl r.aiw.ększego w  Nowym Jo r- , i

nia na stosunki pomiędzy ludźmi i! którzy w yw ierają tak  Wielki wpływ 
pCrtiiędZy narodam i. | na kształtowanie się psychiki i  życia

Wszystkich uczciwych dziennika- intelektualnego narodów, dały jak 
rźjz, pojm ujących swój zawód, jako I najowocniejsze w yniki dla spraw y 
służbę Społeczną, łączy z wszystki-1 pokoju, współpracy m iędzynarodo- 
mi uczciwymi pisarzam i, artystam i i | wej i  postępu. Dziennikarze polśćy 

1 ludźmi nauki ten  sam cel, k tóry przy j dołożą wszelkich starań, aby uchwa- 
j świeca Kongresowi W rocławskiemu ły Kongresu przenieść jak najsze- 
I obrona pokoju i budowa kultury. rzej w szerokie masy społeczeństwa.

J e r  m y  R a  u ;  i  c m
Wlnlu łttdrd w Europie, k tórzy  sach 1 zobow iązaniach, o przerażę- m ią te  p raw a, ci, którzy  naruszą przew idyw ać sankcje za łam anie 

tn a li  fcłękne Słowa ros> ’s,; ego pi- niu i zbrodni, tym  chętniej m ilczy pokój, będą ukaran i. M usi istnieć tych praw . Z łam anie p raw  człowie- 
Sarza i rew olucjonisty  M aksym a się w stydliw ie o la tach  faszyzmu, silna, m iędzynarodow a insty tucja, k a  przez jedno z państw , k tó re  pod- 
G orkfegó: ,£cłovnek  — to  brzńii ta k  ja k  w  rodzinie nie 2wykło Się k tó ra  byłaby g w aran tem  realizacji p isałoby deklarację, oznaczałoby
d t t m n i z m iało  w  niedaw nych la- mówić o w ykolejonym  synu. uchw alonej dek laracji. z łam anie um owy m iędzynarodow ej
ta eh  k lęsk i duże w ątpliw ości, czy W  Genewie odbyw a się obecnie N ie je s t to  problem  ty lko te j de- z wszelkim i konsekw encjam i z tego 
rzeczywiście ta k  je st. V/ielu ludzi p lenarne posiedzenie R ady Gospo- k la rac ji. D ek la rac ja  je s t probierzem  fak tu  w ynikającym i,
m iało  w ystarczająco  duże powody darrao  - Społecznej ONZ, n a  k tó re j rzeczyw istych in tencji poszczegól- Czy państw a bu riuazy jne n a  ta k ą
do przypuszczania, że człowiekowi ro zp a tru je  się sp raw ę p ro jek tu  de- nych rządów, a le  je s t fragm entem  koncepcję pó jdą?
w rodzona je s t podłość. Zwłaszcza k la ra c ji P raw  Człowieka. Z wybit- ca łoksz ta łtu  Zagadnień zw iązanych W M anifeście K om unistycznym  
d .  którzy , aby znów użyć gorkow- nym  udziałem  delegacji angielskiej y. przyszłości*, św iata. przed s tu  la ty  p isali M arx  1 En-
skiego określenia, byli „na dni o", ko tn lśja  R ady Opracowała p ro jek t Podlegający rasow ej dyskrym ina- g e ls :
w więzieniach, w obozach, w  get- dek laracji, chem icznie w yprany  z cji M urzyni w  S tanach  Z jod n o c /o  „Buriuazja... godność osobistą za-
treh . rea lnych  w artości. Gdyby tiChwalb- riych, dyskrym inacji narodowościo m ieniła  w  w artość w ym ienną, a na

Nigdy w  histo rii nie było strasz- no w proponow anym  brzm ieniu ta- Wej — M alajczycy, terrorów ! faśzy m iejsce niezliczonych w A erzyteln io-  
liwszego podeptania praw  ludzkich, ki „BiIt o f R igh ts" , to  byłby to  jfe- stow skiem u — Hiszpanie, obcej in- nych dokum entam i, uczciwie uzy- 
aniżeli w la tach  zwycięskiego bar- śzcze jeden papierek  obok w ielu pa- w azji — Grecy ł  palestyńscy Ż y d z i/ tk a n yc h  wolności, p o s ta w ia  jedy- 
b arzynstw a faszystow skiego, i nie- plsfków, jeszcze jeden dbkum ent, m ogliby chyba w yjafcić , dlaczego ną, pozbawioną w szelk ich  skrupu- 
s ts ty , k lęska Ideologii narodowo so- na k tó ry  m ożna od czasu do czasu zachodnie m ocarstw a w ah a ją  się u- łów wolność handlu. Słow em , na 
cjałistycznej i |aszystów sk iej nie powoływać się w przem ów ieniach zupełnić dek larac ję P raw  Człowie- m iejsce w yzysku , osłoniętego złu- 
zm iotła jeszcze zbrodni upodlenia i debatach, a le  k tó ry  nikogo w ni- ka wyżej w ym ienionym i klauzula- dzeniami re lig ijnym i i politycznym i, 
człowieka z powierzchni ziemi. czym nie wiążę. W przedstaw ionym  mi. postaw iła w y zysk  jaw ny, bezwsty-

W alka trw a  nadal. J e s t to  w naj- projekcie, co może się w ydaw ać nie Kiedy w  1215 roku baronow ie an dny, bezpośredni, nagi".
d os łownie jszym  znaczeniu w alka o prawdopodobne, nie m a naw et gislscy zm usili króla, aby szanow ał Czy ta  sam a burżuazja, k tó ra  dziś, 
człowieka. W alka o to, czy „cało- w zm ianki o faszyzmie. Ja k  gdyby przyw ileje feudal izm u, w  W ielkiej po stu  fhtach już daw no przekroczy 
w iek  m a być—jak  to  chciał Muss o- nigdy faszyzm u nie było n a  śwle- K arcie znalazły  się słow a: „są u- ła  sw oje punk ty  szczytowe rozwoju 
lini—naw ozem  historii", czy  też  — cte, Jak gdyby dziesiątk i m ilionów sta w y Państw af są praw a prZyna- i coraz wyraźndel chyli sdę ku nieu- 
ja k  to  sform ułow ał M arx: „kbrze- o fiar faszystow skich zbrodni były leśne wspólnocie. K ról w inien je  chronnem u upadkowi, w  osta tn im  
nism  dla człow ieka je s t sam  czto- ty lko w ytw orem  fan tazji. D elegat szanować. Jeżeli je  gwałci, w ierność  stadium  swego istn ienia pójdzie na 
w iek". Polski w debacie sform ułow ał jaś- przesta je być obowiązkiem  i podda, u stępstw a?

W punkcie szczytowym zwycięstw  no nasze zdanie: „walka  o praw a ni m a ją  prawo się zbuntow ać". Pójdzie jeśli się ją  do tego zmu-
faszyzm u n a w tt jego rodzice th rze- c z ło w ie k a — to w a lka  z faszyzm em . W dzisiejszej w ykładni brzm i to sj pójdzie, jeśli przekona się, *o 
stn ł -— kapitalizm  i burżuazja prze- D eklaracja, k tó ra  by rzeczywiście bardzo pięknie, ale czy M agna s traszak  kom unizm u przestał dzia- 
razili się rozpasan la swego m aka- m iała wagę, w inna przede wszyst- C h a rta  zabezpieczała choć w  naj- jgó. £e s traszak  dolarow y przestał 
brycznego w ychow anka. Toteż jesz- kim  ściśle zw iązać w alkę o p raw a m niejszym  stopniu  in teresy  brytyj- w pływać n a  decyzję ludów, pójdzie, 
cze po jego klęsce k ra je  kapitaliz- i godność człowieka z w alką o de- skich m ieszczan lub chłopów? Czy s;ę przekona,' że s traszak  a to  
mu, k ra je  burżuazyjnej dem okracji m okrację. Tego oczywiście brak , była ja k aś  szansa realizacji słów mowy może ugodzić w nią sam ą. 
godziły się w dek larac jach  między- ja k  b rak  chociażby stw ierdzenia W ielkiej K a rty ?  J e g21 U(jaioby się ludzkości wy
narodow ych na potępienie fdszyz- p raw a do rozwoju narodow ej kultu- Czy dek larac ja  P raw  Człowieka, g rać tę  szansę, człowiek, p rosty  
mu, wo;ny, ludobójstw a. T ak  było ry. debatow ana po siedm iu wiekach, ezlbwiek na święcie zdohyłby sobie
w uchw ałach poczdam skich, tak  by- D ek laracja  w inna zabezpieczyć m a być również k a r tą  swobód, któ- jedno z najp ięknirjszych praw : pru­
ło w deklaracji m ocarstw  w śpra- podstawowe wolności ludzkie bez rych nie m ożna będzie w ykorzy wo do spokojnego życia, wolność 
wie Włoch, gdzie Obok podpisu różnicy ras, narodowości, w yznania, s tać? D ek laracja  m usi być pozba od strOcłiu
Związku Radzieckiego w idnieją pod winna zabezpieczyć prawa gośpodar wiana wszelkiej niejasności i mgli- Wtedy w całej rozciągłości słowo 
pisy zachodnich m ocarstw . Im  da cze, prawo do odpoczynku, nauki, stośd, musi być pozbawiona kazui- „człowiek** zabrzmiałoby dumnie
/ej jednak  od faszystow skiej klęski, prdcy. A przede w szystkim  mtiśi styki, m tlśi jasno precyzować Słowa pod każdą szerokością gćografkz- 
tym  szybciej zapom ina się o podpł- istnieć gw arancją , że d ,  k tórzy  zła- człowieka, p raw a  narodów  I ro»«i ną . *

sarzem czy wybitnym  uchodźcą po­
litycznym, uczońym czy tancerzem?

Mister Baseball
„Babę" urodził się w  1899 roku i

już jako młody chłopak wykazał 
wielkie zdolności do gry w base­
ball — narodowej gry am erykań­
skiej, o Wiele jeszcze bardziej tu 
popularnej, niż U nas piłka nożna. 
Mając la t 19, Ruth zwrócił na siebie 
Uwagę właścicieli klubów baseballo­
wych i zaangażowany został jako 
zawodowiec do klubu w  Balt'mbre, 
a następnie do Bostonu. Podczas 
pierwszej wojny światowej, żaozyna 
się w ielka kariera sportowa Rutha, 
który w  1920 roku zostaje odkupio­
ny przez znany nowojorski klub 
„Yankees" za olbrźym;ą cenę 125.003 
dolarów.

Na stadionach Nowego Jo rku  sła­
wa ,.Babe" rośni© z dn a na dzień,— 
zarobki Właścicieli kluibu. do k tóre­
go on należy, także proporcjonalne 
rośną. W 1922 roku Ruth zawiera 
Umowę ze swymi .^właścicielami" na 
rtfcros 5 lfct, podczas których ma on 
otrzymywać wynagrodzenie w  Wy- 
sokości 1.000 dolarów tygodniowo 
(przekracza 30-kro tńe zarobki 
fcwal If‘kowanego robotnika w  tym 
okresie).

„Babę" bije eorżz tb nowe rekor­
dy baseballu i staje sta r ta t i tr & M t  
bożyszczem tłumów, uczęszczających 
na zawody tej pepu .l-rrrj am erykan 
akiej gry. Zarobki iEr.be" dochodżą 
do 89.080 dolarów rocznie (jak gwia- 
ida  filmowa), lccż w lafa 'c’ele klubu 
,Y.:.nlrrcs“ do ftiegj nie dokładają, 
gd /ż  udział ,;Babe:‘‘ w ich klUbie u- 
hiożłii 
d
Ku. .B abć" Staje się najpopularniej­
szym sportowcem w  Stanach Zjed­
noczonych, nazyw ają go „M ^ter 
BasebaU"

Hirohifo ł „Babę**
Lecz , ^ b e ' ‘ starzeję s?ę i w  1935 

roku końcży się Jogo kariera  sporto­
wa. Rufth jeśt posiadaczem 34 naro­
dowych rekordów  giry w  baseball, 
a jednocześnie posiadaczem Wielkie­
go m ajątku. Przechodzi więc ,/io re ­
zerwy", lecz jest w  dalszym ciągu 
niemniej popularny.

Gdy podczas drugiej wojny świa­
towej spotykają się w  walkach ńa 
wyspach Pacyfiku żołnierze am ery­
kańscy z żołnierzami japońskimi, 
Amerykanie krzyczą: „Precz z cesa­
rzem Hiiróhdito". Japończycy, chcąc 
jak  najbardziej dotknąć swych prze­
ciwników am erykańskich, odpowia­
dają na to: „Precz z Babe Ruthem"!

Sensacyjna prasa am erykańska, 
rzecz oczywista, wykorzystuje tę 
w ielką popularność „Babę", ogła­
szając coraz to  inne szczegóły, świad 
czące o jego szlachetności przywią­
zaniu do dzieci, hojności itd. Po 30 
latach takiej reklam y nie ma w iel­
kiej przesfdy w  twierdzeniu, że 
„Babę" jest jedną z najpopularniej­
szych postaci w Stanach Zednoczo- 
hych, że jest królem  baseballu.

Niejeden czytelnik „Robotnika" 
spyta w  tym  miejscu: a co to jest 
baseball (wymawia się bejsboł)’’ 
Odpowiem na to  ze wstydem: nie 
wiem. Nigdy nie byłem na zawodach 
baseballowych. Wiem tylkb, że jest 
to gra zespołowa, na boisku, piłką, 
przy pomocy odpowiednich kijów 
Bliższe szczegóły — u  moich kole­
gów z „kolumny sportow ej" „Robo­
tnika" *).

W iele pytań
Inteligent europejski który nie Wić 

dokładnie, co to jest. baseball, chce 
zadać jeszcze szereg pytań. Czy to 
jest norm alny objaw, że sportowiec, 
niech będzie najlepszy t  najgenial­
niejszy, jest bardziej w Ameryce po 
pulanny od takich pisarzy, jak Stein 
beck lub Hemingway? Czy to jest

zdrowy objaw, że znany sportowiec 
zostaje sprzedany przez jeden klub 
i kupony  przez inny, zupełnie jak  
koń wyścigowy? Gzy to jest poży­
teczne i celowe, źe prasa am erykań­
ska poświęca o wiele więcej miejsca 
sportom, niż zagadnieniom politycz­
nym ł gospodarczym, ju t  nife m o. 
wiiąc o kulturalnych?

Jest w tym głęboki sens. W Ame­
ryce nie religia. lecz sport staje się 
op'urri dla narodu.

Jednak odpowiedź ńa te wszyst­
kie pytania wymagałaby stud :um 
socjologicznego, a ńlć kOreFpttndcn- 
cj; dziennikarskiej. Pcwieni tylko na 
zakończenie, że „sportowe" oplu hi 
am erykańskie j t r t  bardzo ń&raźli- 
we: idę ju tro  na zawody basebal­
lowe. Gra Znana d.użyna nowojor­
ska „Giants" (Olbrzymy) przeciwko 
drużynie filadelfijskiej.

•*) Nasz korespondent myli śie: w Po.* 
Ste rS-yni*ż nikt nie wie na czym pol«- 
tają zasady gry Sr „bazebaltl’, Wiądorno 
tylko, że ie*t to rodzaj ,palanta i w lip­
ach sportotpcćw europejskich uchodzi za 
„Szaleństwo” amerykański*. a

Przed stu laty
UJ

Mm Jtaim
tor t artw tlr.
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JlADRTT. General Cabrerra znajduje się  

z trzystu ludźmi w Caste: Dorsall, ma­
łym  miasteczku w odległołci 5 godzin od 
Vichy. W iele innych grup powstańczych  
zbliża s's do miasteczka, «kad odważny 
generił zamierza rozpocząć uderzenie.

Równie* tutaj szaleje terror policji 
przeciwko prasie. Wczoraj skonfiskowano 
ponoWnie dziennik „Clamor publico” .

Agent Rot«childa, niejaki WciSsweiler 
wraca do Londynu po próbach zawarcia 
interesu w sprawie rtęci. Rotsehild ofia- 
rowat piętnaście milionów za zapasy se­
wilski*, rząd hiszpański pragnie trzydzie­
stu milionów.

tecznie potrafią n t'ra s  zatruć, ży­
cie.

M yślę, te  byłoby dużą przesadą 
i krzyw dą uogólnianie tych zarzu­
tów. Stw ierdzi to każdy, któ  zechce 
bezstronnie porównać rok lSjŚ l 

obecny. Nasse, w  dużej m ierii tlił- 
źone z m łodych, pozbawionych Me- 
zbędnego doświadczenia pracowni 
ków urzędyk wyraźnie nauczyli 
się pracować. Życzliwe potraktowa­
nie interesanta, załatwienie Sprawy 
od ręki, jeśli to oczywiściś jest mo­
żliwe, nie je s t ju ż  gjtii chwalebnym  
w yją tk iem , za k tó ry  należy dzięko­
wać na łamach prasy. Załatuńają/ó 
to i  owo w  różnego rodzaju insty­
tucjach, przekonałem  Się o tym  nie 
jednokrotnie. A że czasem coś się 
nie uda, nie w yjdzie, że niekiedy 
Ob. referent, ostatecznie będący tyl­
ko człowiekiem i mający nieraz 
sporo w łasnych trosk  i kłopotów, 
okaże gest zniecierpliwienia, należy 
um ieć mu to wybaczyć. O ile, rzecz 
prosta, nie ma w  tym  złej woli, 
czy lekceważenia petenta.

Cóż, byłem  i  ja  F arysem  l wiem  
doskonale, co to znaczy przyjąć dw a  
dziesttt pięciu in teresantów  W ciągu 
pracowitych, urzędow ych godzin. 
Przyjąć, w ysłuchać, załatw ić. Zwła­
szcza w ażne je s t to  ostatnie. Po­
wzięcie ta k ie j Czy innej decyzji.
. Bo pow iedzm y otwarcie, że każ­
dem u urzędnikouA grozi poważńe 
niebezpieczeństwo. Zawojowanie, tt~ 
jdrzm ienie przez cierpliwy, cichutko 
spoczyw ający, ja k  to  się powiada, 
io odnośnej teczce z aktam i papier„ 
Jest to groźba realna i istotna. Je­
śli urzędnik je j ulegnie, wówczas 
ginie z pola jego widzenia człowiek, 
o którego przecież zaw sżb najbar­
dziej nam  chodzi, a pozostają pa­
piery. Z im ne, bezduszne, wędrująe% 
w ytrw ale  z  pokoju do pokoju, i  fśi-  
tra na piętro, t  uiicy na ulieę, » 
m iasta  do m iasta. I wÓWczdi po­
czyna się m ierzyć w yn ik i sutej pro  
cy nie ilością rzccżyuAścle za ła tw io­
nych spraw , a liczbą ka r tek  nieje­
dnokrotnie niepotrzebnie id  pisane­
go papieru.

P rzyznaję ze slcruchą, że pełniąc 
b. ż te sz tą  skrom ne urzędów e w  
sWoim czasie fu n kc je , nieraz m u ­
siałem  staczać ciężką w alkę, dHy 
nie ulec czarnej m agii urzędowego, 
kroczącego beztrosko obok zycid, 
papieru. Bo, gdy on. zw ycięży, s ta ­
nie Się -nie środkiem , a celem, w ów ­
czas rodzi się ósm a plaga egipslca, 
popularnie zw ana biurokracją. P la­
ga napraw dę zdolna zatruć tyc ie  
obyw atelowi, udręczyć go i pognę­
bić ostatecznie.

Dlatego w ydaje m i się, że cechą  
dobrego urzędnika  powinno być po­
siadanie pod ty m  w zględem  dużej 
dozy sam okrytycyzm u . Zdawanie  
sobie sprawji z konieczności u ła tw ię  
nia in n ym  istnienia.

Jestem, pełen op tym izm u  i w iary, 
że w łaśnie w  ty m  kierunku  zdąża­
m y. Być m oże zresztą , że m łody  
nasz aparat urzędniczy, nieraz po­
siada jeszcze zb y t m ały, Utrudniają­
cy powzięcie decpzji zasób doświad­
czenia, A le w łaśnte dlatego m a oit 
m ożność unikania  bezdusznej ru ty ­
ny, papierowej choroby, cżyli pif 
prostu ta k  ńas drażniących prPććo- 
Stów biurokratycznych.

ALFA
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Dalsze pogorszenie 
sytuacji u; Jerozo lim ie

TEL AVIV (PAP) — Sytuacja w 
Jerozolim  ę uległa dalszemu zaostrzę, 
niu. W ciągu całej nocy z czwartku na 
piątek trwaia w mieście strzelanina, 
która nad ranem jeszcze bardziej przy 
b rała na sile.

LONDYN (PAP) — Agencja Reute. 
ra donosi z Jerozolimy, że obserw ato. 
rzy O NZ w tym mieście przestali de­
peszę do Bernadotte a, znajdującego j 
się obecnie w Szwecji, w której ostrze-i 
gają, że eytuacja w Jerozolim ie uległa j 
ogólnemu pogorszeniu.

W nocy z czwartku na piątek w yle-j 
ciała w Jerozo lim ę w powietrze elek­
trownia. Przypuazcza *ię, te  zamachu 
dokonali Arabowie.

250.000 obotnikóir demonstrowało 
przed berlińskim magistratem

„Gołębie serce' 
Schachta

B ER LIN  1 (PAP).
S chachta , d r  Schw am ew berg, p rze­
m aw iając  na  procesie apelacy jnym  
■w L udw łgsburgu , zażądał u n iew in ­
n ien ia  swego k lien ta .

N ieu d o ln ość  radjj m iejskiej  
pow iększa  n ęd zę  i chaos iu Berlinie

BERLIN (PAP). — W czwartek i piątek doszło w Ber­
lin ie do demostracyj robotniczych na Ele ciężkiej sytuacji 
ludności w zachodnich sektorach m iasta. Około 250.000 
berlińczyków demonstrowało przed gmachem m agistratu, 
domagając się dym isji zarządu miejskiego, który drogą ry­
gorów adm inistracyjnych utrudnia ludności uzyskanie wy* 
starczających ilości środków żywnościowych, węgla 
i drzewa.

W czw artek  m iało się odbyć ko le j­
ne posiedzenie rad y  m iejsk iej B erli- 

O b ro ń ca jn a . Ze w zględu na  ciężką Sytuację w  
sek to rach  zachodnich frak c ja  socja­
listycznej p a r t ii  jedności w ezw ała 
ra d ę  m ie jską  do om ów ienia szeregu 
p ilnych  zarządzeń, jak  w prow adze-

Schw & m m berg ośw iadczył, że ,n ie  jedno lite j w a lu ty  d la  całego m ia- 
wjxraw dzie S chach t p rzyznał się d o !s ta , p rzygotow anie się do zim y ltd. 
udziału  w  całym  szeregu zbrodni'
ezyćh poczynań  nazistow skich, to  
Jednak „w głębi sw ego se rca“ rze ­
kom o n a d a l by ł p rzeciw nik iem  H i­
tle ra .

JeSt rzeczą zpam ienną że w  ciągu 
S tygodni p rocesu  apelacy jnego  
S chach ta  sąd  an i r a ru  n ie  p rzes łu ­
ch iw ał św iadków  oskarżenia.

W godzinach popołudniow ych przed 
gm achem  m ag is tra tu  zgrom adziły  
się w ielotysięczne rzesze ludności 
p racu jące j, by poprzeć propozycje 
socjalistycznej p a r tii  jedności. D e­
m onstranc i n ieśli tra n sp a re n ty  z h a ­
słam i: „Ż ądam y jednolitego  sam o­
rządu , Jednolitej w a lu ty  i Jednako-

dy-

M ołofotu przjjjął P ° raz ósm y
p rzed staw ic ie li  m ocarstw  zachodn ich

MOSKW A (PA P) — Przedstaw  cie.
l t  mocarstw zachodnich udali s ę  »  
piątek o godz. 17-ej czasu moskiew- 
•k .ego na Kreml dla przeprowadzenia 
nowej konferencji z ministrem Moło- 
tcwem.

Jest to ósma rozm owa pomiędzy ra­
dzieckim ministrem spraw  'zagran cz- 
nych a o sobsty in  wysłannikiem Bevi- 
oa _  Robertsem, o rsz  ambasadoram i 
USA — Bedell Smithem i Francji — 
Chataigneau.

MOSKWA (SAP) — O bserw atorzy 
dyplomatyczni w stolicy Związku Ra­
dzieckiego są zdania, że piątkowa 
konferencja na Kremlu doprowadzi do

pewnych decyzji, które będą ujawrno. 
ne w formie komunikatu czterech mo­
carstw. \

w ego zaopatrzen ia", „Żądam y 
m isji zarządu  m iejskiego".

Tym czasem  na sali o b rad  p rzed­
staw iciele  p a rtii so c ja ld e m o k ra ty c z ­
nej 1 s tronn ic tw  burżuazyjnych , w  
oczyw istym  celu  uchy len ia  się od 
dyskusji nad  konk re tnym i propozy­
cjam i socjalistycznej p a rtii jedności, 
pop ieranym i przez m asy pracu jące, 
p rzeforsow ali n a  konw encji senio­
rów  odroczenie sesji rad y  m iejsk iej 
na czas n ieograniczony. G dy dem on­
stran c i dow iedzieli się, że posiedze­
nie ra d y  m iejsk ie j n ie  dojdzie do 
sku tku , za ję li w  zupełnym  porządku  
gm ach m ag s tra tu , w  k tó rym  odbył 
się n astępn ie  wiec.

U czestnicy w iecu w ybra li 10-osc- 
bow ą delegację, k tó ra  odw iedziła 
b u m rs trz a  F riedensbu rga , zastępcę 
Luizy Schroeder. D elegacja zażądała, 
by m ieszkańcom  sek torów  zachod­
nich  n ie  przeszkadzano  w  o trzym y­
w an iu  żyw ności na te ren ie  sek to ru  
radzieckiego, by robotn ikom  wylewa

no niezw łocznie do p rzygo tow ańm ag istra tu  i rady  m iejskiej, sk łada-
pracd zb liżającą się zimą.

W p ią tek  przed południem , tuż 
p rzed  posiedzeniem  p len arn y m  rady  
m iejskiej, k tó re  w yznaczono o sta­
tecznie na godz  10 tego dn ia , od­
były  się now e dem onstrac je .

Część dem onstran tów  w kroczyła 
do now ego ra tu sza , ażeby zakom uni­
kow ać żądan ia  ludności p racu jące j 
bezpośrednio  radz ie  m iejsk iej. J e d ­
nakże przew odniczący, d r  S u h r (so- 
c ja l-dem okra ta ) w olał uchylić 9ię 
od bezpośredniego k o n tak tu  z de­
m onstran tam i. G dy rozpoczęło się 
posiedzenie ośw iadczył on, że w  tych  
okolicznościach ob rady  n ie  m ogą się 
odbyć, w obec czego odracza p lenum  
do n ieokreślonego term inu .

Głosy prasy niemieckiej
BERLIN  (PAP). „W berlińskich  

sek to rach  zachodnich p an u je  nędza'

jąca  się z socja l-dem okratów  oraz 
członków  unii chrześcijańsko  -  de­
m okratycznej i p a r tii lib e ra lno -de­
m okratycznej n ie  poczyniła żadnych 
zarządzeń na  zimę. D ziennik p rzy ­
pom ina liczne nag łe  w nioski socjali­
stycznej p a r t ii  jedności, k tó ra  do­
m agała  się m. in. w yznaczenia spe­
cja lnej kom isji dla w ykonan ia  p ro­
gram u  przygotow ań do zimy. Ł

„Tag! i che R udschau" pisze, te  
w iększość m ag is tra tu  1 rad y  m ie j­
skiej schow ała się tchórzliw ie przed 
dem onstran tam i. O dpow iedzialność 
za n iebezpieczny k ryzys berlińsk i, 
k tó ry  w yraża  się w  is tn ien iu  przeszło 
100 tys. bezrobotnych  w  sek to rach  
zachodnich, w  spara liżow an iu  ca łe ­
go przem ysłu  zachodniej części m ia­
sta, w  niebyw ałe j speku lac ji i w  in ­
nych ciężkich trudnościach , spada nie

PRASA- - - -
im m m

OFENSYWA POKOJU
Prasa zagraniczna poświęca 

wiele uwagi obradom  Kongresu 
Intelektualistów we W rocła­
wiu. Dzienniki różnych k ra­
jów i o różnym zabarwieniu 
politycznvm podkreślają, że 
Kongres 'W rocławski jest wy­
razem czynnej postawy zajętej
przez najwybitniejszych ludzi 
nauki i sztuki w obronie
koju.

FRANCJA

pisze dziennik  „Neues D e u tsc h -1 ty lko  n a  zachodnie w ładze okupa- 
la n d “ w  kom entarzu  do m asow ych cyjne, lecz I na  obecnych k ie row n i- 
dem onstrac ji robotniczych. D ziennik i ków  m ag istra tu  oraz przyw ódców  

j podkreśla , że n ieudo lna  w iększość w iększości rad y  m ;ejskiej.

Syrenę w  darze od W arszauiy  
przekazali junacy L en in grad ow i

„ llfikow anym  z sek torów  zachodnich 
Jak sądzą, komunikat ten o in i jm  o umo±liw!ono uzvsk iw an ,;e p racy  w

nowej konferencji czterech m n strów 
spraw  zagranicznych.

W obradach wziął równ eż udział 
po raz pierwszy wicemin ster W y­
szyński.

Piątkowa konferencja trwała 2 godz. 
55 min. Po rozmowie na Kremlu 
przedstaw iciele mocarstw zachodn ch 
udali s i t  do ambasady brytyjskiej, 
gdzie przystąpili natychmiast do o p ra­
cowania raf>ortu dla swoich rządów.

sektorze radzieck im  i by p rzystąp io -

MOSKW A (PAP). — M łcdzi m ary  
narze  ze Służby Polsce, k tó rzy  pod 
dow ództw em  lept. M ichała S um iń ­
skiego przypłynęli z G dyni do L e- 
nm gradu , w ręczyli w  czw artek  w i­
ceprzew odniczącem u K om  te tu  W y­
konaw czego L eningradzie ej rady  
m iejsk iej G ałkinow i ad res  pow ital­
ny d la  L en ing radu  od p rezyden ta  1

rady  m iejsk iej W arszaw y oraz Sy­
renę  z brązu.

P rzy jm u jąc  dary , w iceprzew odni­
czący len ingradzk ie j rad y  m iejskiej 
prosT o p rzekazan ie  m ieszkańcom  
W arszaw y w  im ieniu  ludności p ra ­
cu jącej m iasta  szczere podziękow a­
nia, podkreślając, że są  one dow o­
dem  serdecznej p rzy jaźn i, łączącej 
ludność obu m iast.

Tylko przez uiykorzenienie faszyzmu 
zuialczy się zbrodnię ludobójstwa

Ateński m in ister  w ojny
przestrzega  przed  optym izm em

ATENY (SAP) — Minister wojny 
rządu ateńskiego, Stratos, widząc 
zniecierpliwieni* Amerykanów, którzy 
zarzucają treudolność armii monar

czene walk w górach Grammes nie 
byłoby równoznaczne z zakończeń em 
walki ze zwolennikami gen. M arkosa, 
gdyż cala G recja od Macedonii na poi

eho-faszyStowsklłj w
walki przeciw  arm ii demokratycznej 
— uznał za stosow ne przestrzec przed 
przesadnym  optymizmem ,.tych, którzy 
liczą na szybkie zakończenie walk w 
Grecji".

Rozmawiając z dziennikarzami, 
Strato* oświadczył, te  nawet zakoń-

prow adzeniu! nocy aż do najdalej na po ludn« s ę-
gającego cypla Peloponezu pełna jest 
partyzantów.

PARYŻ (PA P) — Agencja Elefteri 
Ellada donosi o pod jęcu  przez armię 
demokratyczną szeregu nowych akcji 
ofensywnych na terenie całej Orecji.

„Intelektualiści" brptgiscp zabiegają  
o urypuszczenie na u o in o ść  Rundstedta

LONDYN (PAP). — B yli generało  
w ie h itle row scy  R undsted t, B ra u -  
chitsch , M a n s te in 'i  S trauss, k tó rzy  
p rzebyw ali w  doskonałych w a ru n ­
k ach  jak o  jeńcy w o jenn i w  A nglii 
Łostali n iedaw no  przew iezieni do 
Niemtóc j obecnie z n a jd u ją  się w 
obozie jeńców  w  M uęnster. P ew ne 
polityczne i „k u ltu ra ln e"  środow iska 
angielskie, oburzone tym , żo „bo­
haterom " h itle row sk im  dzieje się
rzekom a k rzyw da, ro zw ija ją  oży- /F o re ig n  Office.

w ioną akcję  na  rzecz w ypuszczenia 
ich n a  wolność.

W obronie  N iem ców  w ystąp ili „im 
te lek tua liśc i"  angielscy z  poe tą  T. 
S. E lio tem  i p isarzem  S itvellem  na 
czele, k tó rzy  zam ieścili n a  łam ach 
„Tim es" lust p ro te s tu jący  przeciw ko 
rzekom o złem u trak to w an iu  m a r­
szałków  niem ieckich.

S praw ą tą  za jm ują  s 'ę  obecnie 
b ry ty jsk ie  m in is te rs tw o  w ojny  i

O św iad czen ie  delegata  Polski 
na Radzie G ospodarczo-Społecznej

GENEW A (PAR). — N a p lenarnym  posiedzeniu R ady G ospodar­
czo -  Społecznej de lega t Polski, dr. Suchy, tłum acząc czem u dele­
gacja  polska w strzym ała  się od g losow ania za p ro jek tem  K onw encji 
o ludobójstw ie, ośw iadczył, że p ro jek t ten  u s ta la jąc  defin icję ludo­
bó jstw a s ta ran n ie  przem ilcza fak t, że strasz liw ej te j zbrodni doko­
nał reżim  faszystow ski.

K onw encja — pow iedział de lega t Po lsk i — pow inna w yraźnie 
podkreślić ścisły zw iązek m iędzy ludobójstw em  t  Ideologią faszy­
stow ską.
D r Suchy podkreślił, że w P o l­

sce p rak tykow ano  w szystk ie form y 
ludobójstw a, a w ięc ludobójstw o fi­
zyczne, rasow e i k u ltu ra ln e , aby 
wyniszczyć różne grupy  narodow oś­
ciowe i w reszcie w ytępić naród  ja ­
ko całość. i

Toteż delegacja  polska w zięła jak  
najżyw szy udział w e w szystk ich  pra  
cach ONZ, m ających  n a  celu roz­
p a trzeń ’* tego  zagadn ien ia  i p rzy ­
gotow anie środków  m ogących zapc 
biec pow tórzen iu  się te j n a js tra sz ­
niejszej w  dziejach  ludzkości zb rod­
ni.

Dlaczego Polska 
wstrzymała się od glosowania

D elegacja polska m usiała  jednak  
wsft-zymać się od głosow ania za 
p ro jek tem  konw encji, w ychodząc z 
założenia, że skuteezym  narzędziem  
w alki z ludobójstw em  może być ty ł-

Surotuce radzieckie guiarantują 
ciągłość pracy naszego przemysłu

D zięki pomocjj ZSRR 
rusz^łp p o lsk ie  fabryki

Dostawy surowców radzieckich odegrały w wyzwolonej Polsce de. 
cynującą rolę w uruchomieniu 1 rozw oju naszego przemysłu. Poniżej 
zamieszczamy informacje dotyczące im portu surowców z ZSRR.
Już pierwsza umowa handlowa, za

w arta w październiku 1944 r. w w a. 
runkach toczącej się wojny, kiedy nie­
wielkie połacie, wyzwolonego wów ­
czas przez Armię Radziecką i Wojsko 
Polskie, kraju były odcięte od węgla 
górnośląskiego, umożliwiła przy po­
mocy węgla don eckiego przeprow a­
dzenie pierwszej kampanii cukrow ni­
czej, uruchomienie zakładów hutni­
czych Stalowej Woli, Rzeszowa i sll- 
n;e zniszczonego włókienniczego prze­
mysłu białostockiego. W miarę wyz­
walania reszty terenów został urucho. 
miony polski przemysł hutniczy i me­

talowy, dzięki dostawom radzieckiej 
rudy żelaznej i metali kolorowych. 
Przemyśl włókienniczy ruszył z m iej­
sce dzięki radzieckiej bawełnie i lnu; 
dostawy ze Związku Radzieck ego skó 
ry surowej umożliwiły uruchomienie 
przemysłu skórzanego, a dzięki ra­
dź, eckiej celulozie ruszył przemysł pa­
pierniczy. T ransport i rolnictwo otrzy

zabezpecza pokrycie potrzeb na­
szej gospodarki narodowej w niez­
będne surowce. I tak dostawy 
radzieckie pokrywają zapotrzebo­
wanie przemysłu włókienniczego na 
bawełnę w granicach od 70 r— 
80°/»; zapotrzebowanie hutnictwa na 
rudę żelazną — w 40®/«, na rudę man­
ganową — w 80"lt. Ponadto Związek 
Radziecki pokrywa nasz niedobór w 
produktach naftowych, w nektórych 
artykułach chemicznych oraz w nawo­
zach apatytowych.

Dostawy surowców ze Związku Ra­
dzieckiego zabezpieczają naszą p ro ­
dukcję przemysłową przed kaprysami 
św iatowego rynku kapitalistycznego, 
gdyż płacimy, za me w /g cen św iato.

imj>ortu ze Związku Radzieckiego.
Zarów no dotychczasowe umowy,

jak i nowa — 5-letnia umowa,

Gimnazjalne  Kursy Korespondencyjne
W rw iązku  ze zjednoczeniem  organizacji m łodzieżow ych zostały połączone 
G im nazjalne K ursy  K orespondency jne  byłych organ izacji ZWM, ZMW

„W ici" i OM TUR.
D yrekcja  K orespondencyjnego  G im nazjum  1 L iceum  O gólnokształcącego 
Zw iązku Młodzieży P olsk iej m ieści się w  Ł o d z i ,  Al. K ościuszki 45, 

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :
1. U kończenie 16-u la t
t ,  św iadectw o  ukończenia 6-u k las szkoły pow szechnej 
3. Uiszczenie op łaty  za p ierw szy k w arta ł.

N auka w roku  szkolnym  1943-49 rozpoczyna się od 1-go październ ika br. 
Zapisy p rzy jm u je  się do 25-go w rześn ia  br.
Szczegó łow ych  in fo rm acji odnośnie nauczan ia  u d z ie la  D yrekcja G im na­
zjum . Do listu  w ysyłanego do D yrekcji należy załączać znaczek pocztowy 
n a  odpowiedź.

D Y R E K C J A  
K orcspond. G im n. 1 L iceum  O gólnoksztale. ZM P

mały samochody j sam oloty,naftę i o- 
lej gazowy do traktorów  — na skutek Wy-ch ustalonych na cały rok. N e ma

jąc zapewnionych dostaw ze Zw ązku 
Radzieckiego narażeni bylibyśmy na 
ciągłą niepewność im jxirtu . tych su­
rowców, które jak np. paliwa płynne, 
metale kolorowe, itp., reglamentowa­
ne *ą przez św atowe monopole kapi­
talistyczne i kartele międzynarodowe 
regulujące dowolnie podaż i ceny.

Umowy zaw arte ze Związkiem Ra­
dzieckim zapewniają dostawę do Pol­
ski niezbędnych surowców i dają gwa 
rancj'ę nieprzerwanej ciągłości pracy 
dla naszego przemysłu, a równocześ­
nie umożliwiają trwałą i pewną lokatę 
nadwyżki naszej produkcji przem ysło­
wej na rynku narodów Związku Ra­
dzieckiego.

Ogólnie mówiąc — dostawy ze 
Związku Radzieckiego umożliwiają 
długotrw ałe planowanie, zaopatrzenie 
i zbyt naszej produkcji.

ko konw encja  obejm ująca  w szyst­
kie k ra je , zaw iera jąca  sfo rm ułow a­
nia jasne  i ścisłe, uniem ożliw iające 
z jednej strony  uchylan ie  się od san  
kcjj spraw com  ludobójstw a, z d ru ­
giej zaś stosow anie tych  postano­
w ień do w ypadków  innych w  kon­
w encji n  eprzew idzianych. Spraw cy 
zbrodni ludobójstw a w inn i być k a ra  
ni niezależnie od tego, czy działa­
ją  w e w łasnym  imieniu, czy też wy 
ko n u ją  rozkazy.

Tym czasem  — m ów ił de lega t P o l­
ski — już w  sw ej części w stępnej 
konw encja  s ta ran n ie  przem ilcza 
fak t, że strasz liw ej te j zbrodni do­
konał reżim  faszystow ski. D elegat 
S tanów  Z jednoczonych uporczyw ie 
nalegał n a  pom inięcie w zm ianki o 
zw iązku m iędzy faszyzm em  a ludo­
bójstw em , tłum acząc to  stanow isko 
okolicznoścą. Iż podobna w zm ianka 
może u tru d n ić  N iem com  lub  Wio 
ehom  przystąp ien ie  w  przyszłości do 
konw encji.

Mogę zapew nić — podkreślił dr. 
Suchy — że n ie  leży bynajm nie j 
naszych in tenc jach  uniem ożliw ianie 
W łochom i N iem com  przystąp ien ia  
do konw encji, ale m usim y w yraźnie 
podkreślić, że w arunk iem  ich akcesu 
do konw encji m usi być pełne  u zn a ­
nie przez N iem cy i W łochy odpo­
w iedzialności za r.brodnie, jak  rów ­
nież uśw iadom ieni* sobie zw iązku 
m iędzy ludobójstw em  a p an u jącą  u 
nich przez długie la ta  ideolog'ą.

Zwalnianie przestępców 
wojennych

L udobójstw o m ożna zw alczać *ku 
teczni* dopiero przez całkow ite wy

Węgrzjj
trp gra li tu K a to w ic a c h

KATOW ICE. — Jak już donosiliś­
my w międzynarodowych m strzow - 
stwach tensow ych Polekj z zawodni­
ków zagranicznych biorą iylko udz ał 
Czechosłowacy i W ęgrzy. Najciekaw­
szym spotkaniem w drug'm  dniu tur. 
nieju był mecz m ędzy Czechnsłowa- 
k em Vrbą a Buchalikiem z Bielska. 
Pc ciężkiej walce w czasie, której 
Buchalikowi nie dopisały nerwy, mecz 
w ygrał Vrba

Wczoraj w trzecim d n u  turnieju po­
jawili się na korcie W ęgrzy, którzy 
odrobili wszystkie awoje zaległ* gry 
Tak panowie jak i panie wszyatkie gry 
wygrali z wyjątkiem Katony, który w 
ćw ierćfnałow ym  spotkaniu r D osta­
łem (CSRi uległ w najpiękniejszej grze 
dnia w siedmiu retach 4:6, 6:2, 6:4, 
2:6, 3:6

-nczasowych g 'e r poiedvA 
izych panów do rvW r^ 'v  zakwalifi­
kował' się Dostał i Skoneck'. W pół­
finale pań zagrają Frdoedi z M szko. 
wą, oraz Popławska i  Jędrzejowską.

korzen ien ie  ideologii faszyzm u oraz 
przez zm ianę w arunków  społecz­
nych i gospodarczych, k tó re  sprzy­
ja ją  popefn an iu  tych  zbrodni. Otóż 
m uszę stw ierdzić , że zaledw ie w  3 
la ta  po w ojnie, n iek tó re  rządy  Już 
u jaw n ia ją  tendenc ję  do zw alniania 
p rzestępców  w ojennych. Coraz częś­
ciej zw aln ia  się bezpośrednich  spraw  
ców zbrodni j tych  k tórzy  o rg an i­
zowali m orderczą m achinę w ojenną 
G erm anii.

K onw encja — m ów ił dalej dr. 
Suchy — pow inna w yraźnie  ustalić  
środki zw alczania t. zw. k u ltu ra ln e ­
go ludobójstw a, polegającego na 
św iadom ym  niszczeniu w artości k u l­
tu ra ln y ch  narodów  lub  g rup  n a ro ­
dowościowych czy rasow ych, na n i- 
szczen u  ich szkół, muzeów, pom ni­
ków  h istorycznych, insty tucji k u ltu ­
ra lnych  i relig ijnych.

D elegat polski k ry ty k u je  ostro  u- 
sunięcie z konw encji postanow ienia, 
s tw ierdzającego  że żaden rozkaz lub 
praw o nie zw aln ia  z odpow iedzialno 
ści spraw ców  zbrodni ludobójstw a. 
Na Zgrom adzeniu  G enera lnym  de­
legac ja  polska będzie dom agała się 
p rzyw rócenia tego postanow ienia.

Tojilialii
pou T Ó cił d o  z d r o w ia

RZYM (PAP) — Rekonwalescencja 
Togliattiego, sekretarza generalnego 
partii komunistycznej już się zakoń­
czyła

T ogliatt', który znajdował się w o . 
kolicach Rzymu od czasu opuszczenia 
kl:n>ki, w której przebywał po doko­
nanym nań zamachu, przybył w piątek 
dr. M ediolanu w tow arzystw ie kilku 
wspólpracownków .

OKAZJA
Sprzedam  M OTOCYKL z przy- 
ezepką m ark i H arley , n a  chodzie. 
In fo rm acje : O paczew ska 2. garaż.

Specjalny  wysil z an ik  „Hu.m3.nl- 
te“ na  K ongres W rocław ski H cr- 
vo zao p a tru je  sw oje  obszerne spy* 
woedaaii-e z p rac  K ongresu  ty tu ­
łem : „U słyszano słow a, k tó rych  s  
doniosłość każdy rozum ie”. H erve  
pisze m. in.: ,.Po zm iażdżeniu n a ­
zizm u przez w ojska  radzieck ie  i 
soju>znIcxe, w idzim y, że faszyzm  
znow u się  odradza. Postępow i in ­
te lek tualiśc i zadecydow aw szy
w spólną akcję , w inn i zab rać  się 
da  w alk i * podżegaczam i w o jen ­
nym i".

„Ce Soir* podaje, t e  przybycie 
do W rocław ia P icasso  ks. B oul- 
lie r  i C esaire  (delegata  koloni* 
francusk ich) w yw ołało  żyw y en­
tuzjazm  w śród uczestników  K on­
gresu.

„L a T ribune  dee N ations" s tw ie r 
dza: „T en w spaniały  w ysiłek  m u­
si w yw ołać szerok i oddźwięk*. Po 
dobnie  w ypow iada się „Łe P e o ­
p le"  stw ierdzając , że K ongres w y 
w olał w e w szystk ich  środow iskach 
n la  ty lko  sensację , lecz w ręce en ­
tuzjazm

SZWAJCARIA
D zienniki szw ajcarsk ie  ..La Su­

isse", „ Jo u rn a l de G eneve", 
„Voix O uvriare" i in n e  p o d k reś la ­
ją  uroczystą  atm osferę , w  jak ie j 
nastąp iło  o tw arc ie  K ongresu, ora* 
p rzy taczają  w yw ody poszczegól­
nych mówców, w  szczególności ra ­
dzieckich. „G azette  de L ausanne" 
w  dłuższym  a rty k u le  podJcre.ia 
m. in., że pisarze i uczeni o s ła ­
wie św ia tow ej postanow ili ponad 
glow am j sw ych dyplom atów  roz­
począć ofensyw ę n a  rzecz pokoju. 
O czekujem y — pisze dziennik — 
w yników  K ongresu  z w ielk im  za­
in teresow aniem .

CZECHOSŁOWACJA
N a czołowych m iejscach dzień* 

n ków czechosłow ackich zam iesz­
czono teksty  rv-z'-mówień, w ygło­
szonych w drug im  dniu  obrad  
przez E renburga , A m ż o , B cnn l- 
e g j 1 innych

O rgan zw iązku lite ra tów  czes­
kich „Lidove N oviny" s tw ierdza  
w  a rty k u le  w stępnym , że n a j­
św ietn iejsze nazw iska całego św la 
ta  dyskusu ją  obecnie nad  sp raw ą 
zabezpieczenia pokoju j uw oln ie­
n ia  ludzkości od leku  przed n o ­
w ą pożogą w ojenną.

AUSTRIA
C ała p rasa  w iedeńska  przynio­

sła  n a  czołowych m iejscach s p ra ­
w ozdania z w rocław skiego K on­
gresu  In te lek tu a lis tó w . Szczegól­
ne zain teresow an ie  w zbudziły  prze 
m ów ienia min. M odzelewskiego, 
F ad ie jew a  i E ren b u rg a  ora* o- 
św iad ozenie E inste ina  i Wallace** 
dla K ongresu.

NIEMCY
D em okratyczne pism a berliń sk ie

w  dalszym  ciągu pośw ięcają  w ie­
le m iejsca K ongresow i In te le k tu a ­
listów , obszernie in fo rm ując  o Je­
go prr.cb’egu. N a czołowych m ie j­
scach w idn ie ją  w ypow iedrt min. 
M odzelewskiego, H enry  Walt.v-3*a, 
prof. E insteina, prof. T a rle  i A lek 
san d ra  {Fadiejewa.

tmmpiM

BIBLIOTEKA WIEDZY POLITYCZNEJ O § WIECIE
ju ż  ukaza ła  się 

DOKUM ENTALNA PU B L IK A C JA PO LITY CZN A

Cena 130 zł

A N D R Z E J  NOW ICKI

W  Jt O  C  f f  Y
1943 - 194? ® S tron  122

TA K A PITA LN A  K SIĄ ŻK A , BOGATO ILUSTROW ANA WPRO 
WADZA CAŁK O W ICIE CZY TELN IK A  W SKOM PLIK OW A N Ą  

G EO G R A FIĘ PO LITY CZN Ą  PO W O JEN N EJ IT A L II
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Świadczenia na akcję socjalną 
w sektorze prywatnym

UPAŃSTWOWIENIE PRZEDSIĘ­
BIORSTW ROLNICZYCH 

NA WĘGRZECH

W ramach reformy, przeprowadza­
nej na W fgjzech zostało upaństwo­
wionych 219 gorzelni rolniczych, 74
tarlaków, 101 młynów, 6 młynów pa­
pryki, 4 wypalarnie wapna, 41 su­
szarni, 26 cegielni, 45 olejarni, 40 fa­
bryk wina i moszczu.

Wszystkie te przedsiębiorstwa od­
dane aostaly na własność spółdzielni 
uprawy roli, stojących pod kontrolą 
państwową. '

WIES OTRZYMAŁA 2.394 TONY 
WYROBÓW HUTNICZYCH

. łączną kw otą około sześciu i pół m i-
W ramach wymiany towarowej' -:ar<ja złotych

Przemysł dla wsi", zakłady hutniczej* Flmdugz ten  ^  ^  Q
dostarczyły rolnikom w drugim kwar- g6b dj.sponOTr3nia ^  dziel si Pna
taie br. ogoleni 2.394 tony wyrobow, __ ___
l . . . - U   __________ , L o  I QW-3 częsc:. P*erwsza przeznaczona

na akcją kul bura Ino-oświatową, o- 
raz na sport i wychowanie fizyczne 
jest przekazyw ana przez M inister­
stwo Przem ysłu i H andlu bezpo-

W zakładach pracy przem ysłu u- 
państwowionego zagadnienie fundu­
szów na akcję socjalną zostało de­
finityw nie rozwiązane. Ja k  wiemy 
bowiem M inisterstwo Przem ysłu i 
H andlu wydzieliło w  budżetach o- 
sobowych pozycje n a  tak ie potrzeby 
socjalne pracowników, jak  oprieka 
nad maj&ą i dzieckiem, wczasy, o- 
pieka nad  zdrowiem pracowników, 
konsumy i stiołówki, akcja  ku ltu ra l­
no-oświatowa, w ychow anie fizyczne 
i sport, ogródki działkowe, oraz do­
tacja i zapomogi dla kas samopo­
mocy.

W edług obliczeń działu ekonomicz 
nego KCZZ w  1945 r. budżety na 
akcję socjalną w  14 gałęziach prze­
m ysłu państwowego w yrażają się

hutniczych. łft tym ckcło 1.260 ton; 
żelaza prętowego, 920 ton blachy ocyn 
kowanej, 160 ton biacay czarnej i 50 
ton drutu.

NOWE CENY M \K !
Z DNIEM 1 WRZEŚNIA

Biuro Cen przy M a . Przemysłu 
i Handlu ustanowiło z dniem 1.9 br. 
nowe ceny na mążę żytnią 8 0 mąkę 
pszenną 80°/« oraz mąkę pszenną 70°/o.

Ceny tych artykułów dla Polskich 
Zakładów Zbożowych, loco st. cdbor-

średnio do KCZZ. D ruga ,obejmu 
jąca pozostałe dziedziny akcji socjal 
nej, pozostaje w  zarządzie poszcze­
gólnych przemysłów i — zakładów7 
pracy.

,,Upaństwowienie" 
sektora prywatnego

cza hurtownika, zostaje ustanowiona bowtąaku świadczeń był zupełniew zależności od województw: za 1 k g . '   7 7  , . , ,M cr> j  i oo m czy tez częściowo zwolniony prze- mąki zytmej zł. 30.50 do zł. 32.50, za J *
nląkę pszenną 80°/» — zł. 51 do zł. 52,
za mąkę pszenną 70°/# — zł. 53 do zł.
59 za 1 kg.

W związku z obniżką cen mąki 
Miejscowe Komisje Cennikowe opra­
cują odpowiednią obniżkę cen chleba 
pszennego i żytniego. Cena chleba ży­
tniego ukształtuje się w zależności od 
województw od zl. 36 do zł. 37.

NOWA FABRYKA 
SZTUCZNEGO JEDWABIU W CSR

Zakłady Dynamit — Nobel przystą­
piły do budowy w-elkiej fabryki sztu­
cznego jedwabiu w Bratysławie, któ­
rej zdolność produkcyjna roczna za­
planowana jest na 12 miln. ton. Fa­
bryka ta czynna będzie częściowo już 
w r. 1949. • /

PRZEWIDYWANY ZBIÓR 
KAWY W BRAZYLII 

•
Według najnowszego szacunku zbiór 

kawy w Brazylii w sezonie 1948-49 
■wyniesie ok. 20 milionów worków, 
czyli o 5 milionów więcej niż w roku 
poprzednim.

UPAŃSTWOWIENIE UPRAWY 
TYTONIU W BUŁGARII

W celu pełnego objęcia uprawy ty­
toniu przez monopol państwowy bank 
narodowy otworzył kredyt w wysoko­
ści 64,7 min. leva w celu wywłaszcze­
nia magazynów tytoniowych, znajdu­
jących się w prywatnym 1 spółdziel­
czym posiadaniu.

mysł pryw atny? Bo przecież trzeba 
stwierdzić, że umowy źb;orowe, za­
w ierane dotychczas ze zrzeszeniami 
pryw atnych przedsiębiorców nie u- 
względniały w cale lub w  należyty 
sposób po-tizeb socjalnych pracow­
ników.

Odpowiedź n a  to  pytanie jest bez­
sporna. Nie m a żadnych powodów, 
aby sektor pryw atny był w  tym  
względzie uprzywilejowany. Nie dość 
na tym. Nie m a najm niejszych pod­
staw, aby kosztem akcji socjalnej 
sektor pryw ainny m iał możność kon 
kurow ania z przemysłem i handlem  
państwowym. I co najważniejsze: 
jest niedopuszczalne, aby pracowni­
cy sektora prywatnego nie korzy­
stali z tale ich sam ych przywilejów 
akcji socjalnej, co — pracownicy 
zatrudnieni w  przemyśle państw o­
wym.

cyzowany procent od wysokości 
płac na wszystkie pozostałe potrze­
by socjalne. P rocent ten  musieliby 
pracodawcy przedsiębiorstw  pryw at 
n y h  w płacać do kas socjalnych, 
k tóre należałoby organizować przy 
oddziałach lub  okręgach związków 
zawodowych.

Tale rozwiązane zagadnienie śwdad 
czeń usui.-te nieuzasadnione niczym 
uprzywilejow anie prywatnych przed 
sięblorców. Pozwoli także związkom 
zawodowym, w  oparciu o stałą bazę 
finansową, rozwinąć należycie akcję 
socjalną w śród pokrzywdzonych do­
tychczas pracowników sektora pry­
watnego.

v (mar.)

Twierdzenie to nie jest gołosłow- 
wne. Wiemy dobrze, ja k  słabo roz­
w inięta jest akcja wczasów wśród 
pracowników sektora prywatnego.
Jak  niedomaga opieka nad m atką i 
dzieckiem. Podam y tu  dla przykładu 
pracę kulturalno-oświatową.

Oto w  zakładach pracy przemysłu 
państwowego objętych przez trzyna 
ście zarządów głównych związków 
zawodowych, zorganizowano 2.650 
świetlic, podczas gdy w  zakładach 
pozostałych 23 zarządów głównych 
związków zawodowych i n ie  obję­
tych akcją świadczeń — powstało 
zaledwie 1.300 świetlic. W świetli­
cach subwencjonowanych wygłoszo­
no od 1 stycznia br. do 13 czerwca 
br.—20 000 odczytów i referatów , w 
świetlicach pozbawionych subwen- 
cyj — 1.300. Dwa te  przykłady m a­
ją  swoją aż nadto przejrzystą wy­
mowę.

Obowiązek uregulow ania tego za­
gadnienia spoczywa bezsprzecznie na 
ruchu zawodowym. I  tu  należy za­
dać pytanie, dlaczego dopiero obec­
nie spraw a ta  została postaw iona na 
porządku pracy związków zawodo­
wych, skoro niesłuszność istniejące­
go już stanu  rzeczy była cały czas 
aż nadto  oczywista?

Otóż w  pierwszym okresie krzep­
nięcia organizacyjnego, związki za­
wodowe nie były jeszcze w  stanie 
objąć w  pełni swoją działalnością 
sektora prywatnego. Dzisiaj ten czyn 
nik ham ujący zasadę generalnych 
świadczeń odpada. Zwiększenie o- 
pieki nad  pracownikam i przemysłu 
pryw atnego stało etę jednym  z  waż­
niejszych zadań n a  obecnym etapie 
rozwojowym związków zawodowych.

Sposób rozwiązania
Jak  zagadnienie to  winno być u- 

regulowane? N iewątpliw ie przez za­
w arcie układów  ogólnokrajowych.
Nim jednak  to nastąipi, zarówno za­
rządy głównie, jak  j oddziały związ­
ków zawodowych m ają obowiązek 
dopilnowania, aby przy zawieraniu' 
terenowych umów zbiorowych były 
w  pełni uwzględniane świadczenia
na akcję socjalną. polu odpraw a kierow ników  świetlic

W umowach zbiorowych powinny [ludowych, n a  k tó re j zdecydowano 
być określone sumy na akcję weza- [stw orzyć pray un iw ersytecie ludo- 
sów, dla pracowników  sektora pry- 1'Tym w  Łubiu G órnym  10-dniowy 
watnego. Powinien być także spre- k u rs  b ib lio tekarsk i d la  kandyda-

I tów, k tó rzy  za jm ą się o rgan izac ją  
[bibliotek w iejskich, o raz odpowied- 
jn im  rozpow szechnienism  czytelnic- 
jtw a  n a  wsi. D la zwycięzców tego 
w spółzaw odnictw a zna jdą się nie­
w ątpliw ie odpowiednie nagrody  od 
w ielkich insty tucji wydawniczych 
o raz  o rgan izac ji ku ltu ra lnych . (1)

ŻYCIE PARTII

Z. S. Ch. otacza opieką  
mało i średniorolnych

INOWROCŁAW — W Inowrocła­
wiu odbyło się zehraoie, Zarządu 
Powiatowego Związku Samopomocy 
Chłopskiej, na którym omówiono sy­
tuację gospodarczą powiatu i zadani* 
ZSCh aa. najbliższy okres,

Najbliższym zadarłam ZSCh jest 
podniesienie produkcji xbcdcwej ’ j  ho- 
dow łanej. ZSCh dążyć będzie do re­
jonizacji zbóż, w  Ksczególnoćci c a  go­
spodarstwach m ało i średflicwecyćh. 
Na odcinku produkcji zwierzęcej two­
rzyć eię będzie .rejony hodowli te o d y  
chlewnej typu  bekonowego i mięsnp- 
6.łc*ińnowego. Dla podniesieni.-: sadow­
nictw a i ogrodnictw a projektuję s*ę 
zakładanie szkółek drzew owocowych. 
Dużo uwagi poświęcono zcerbudowie 
spółdzielczości miejskiej mą dwodze 
do uspołecznienia produkcji rolnej.

W spółzawodnictwo 
w organizowaniu  
bibliotek  
na Opolszcztjźnie

OPOLE (tel. w ł.). — Związek Sa­
m opom ocy Chłopskiej w  Opolu po­
stanow ił w prow adzić o sta tn io  w spół 
zaw odnlctwo w  zak ładan iu  biblio­
tek  na w siach opolskich. W związ­
ku  z tym  odbyła się o sta tn io  w  O-

Zebranie pepesow ców  i peperow ców  tu PZT 
z referatem tow. St. Matuszewskiego

W Państw ow ych Z akładach  Tele­
technicznych n a  Grochowi* odbyło 
aię w spólna zebran ie członków F ?S  
i  PPR.

R efe ra t n a  te m a t jedności ruchu 
robotniczego w  Polsce 1 zasad  Ideo­
logicznych przyszłej Zjednoczonej 
P a r tii K lasy  Robotniczej wygłosił

członek CKW PPS tow. S tefan  M a­
tuszew sk i 

Z ebran i działacze i członkowie o- 
bu p artii robotniczych solidaryzo­
w ali się z w yw odam i mówcy, stw iar 
dzając, że jedynie o p iera jąc  się n a  
zasadach m arksizm u i  lento  izmu, 
m ożna budować w  Polsce socjalizm .

Drogouucp przystępują 
do w spółzaw odnictw a pracii

W  dniu 26 sierpnia hr. odbyło się 
w Warszawie rozszerzone plenarne po- 
siedzenie Zarządu Głóułiago Zw. Zaw. 
Prac. Drogowych R. P. z  udziałem 60 
terenowych działaczy z\vbrakowych

Zasadniczym tematem obrad były 
zagadnienia: współzawodnictwo pracy 
w dregowoictwie, przejście Związku z 
systranu administracyjnego zfc'-crania 
składek na dobrowolny, ustalenie pro 
gramu prac Związku do końca br. i 
podniesienie dyscypliny związkowoj. 
Z przyszłych prac kul turo Ino-ce-.Wu - 
icwych zwrócono uwugę na kcaic.cz- 
neść aakładaeda świetlic i fclul’otok.

Po wyr iuchar.lu referatów i dodał- 
Icowycih wyczerpujących wyjaćmcń u- 
dzśelcnyah przez członków Prazyd-um, 
zgromadzeni przycfa.pili do dyskusji, 
w której wszyscy mówcy dali wyraz 
konieczności wprowadzenia wscćłza- 
wednictwa pracy w drcgoiwa:ctw«e. 
Niektórzy 2  mówców ctwicrdzah, 'ż 
współzawodnictwo pracy było podjęte 
w licznych powiatach już przy rozpo­
częciu się sezonu budowlanego.

Zarząd Główmy w oparciu o mcite- 
ria ł zabrany z  terenu powołał Główny 
Komitet Współzawodnictwa Pracy, w 
'■■■kład którego wchodzą przedstawicie­
le Związku, Stow. Inżynierów i Tech­
ników, przedstawiciel Min. Komuni­
kacji oraz działacze tc.ceeowŁ Głów­
ny Komitet powołał lokalne Komitety 
przy Radach Zakładowych j Oddzia­
łach Związku, które w najbliższym 
czasie otrzymają ir.rtrukcjo o współ­

zawodnictwie pracy, mormy współza­
wodnictwa i  normy premiowanie dla. 
poszczególnych grup pracowniczych i 
jednostek po uprzednim idh uzgodnie­
niu z Centralnym Komitetem <ło współ 
zawodni ctwa pracy przy KCZZ, Mfct. 
Komunikacji i Podli; omketem Płac.

W pracy swej Główmy Komitet 
Współzawodnictwa Pracy przy Zarzą­
dzie Gł. uwzględnił przede waryst- 
k-m  ir-oment określenia jak najprost­
szych norm współzawodnictwa i pre­
miowania, które w łatwy ; dostępny 
c.oosób dla robotnika mogłyby być przy 
jęte j stosowane.

W dalszych punktach dyskuaji w 
związku z  uchwałami Pietwim KCZZ 
zebrani aziczegółowo omawiali różne 
sposoby i  etapy wprowadzanie syste­
mu dobrowolnego opłacania rfrladeit 
związkowych. Po.nadto położono duży 
laaoick ca podniesienie dyscypliny 
związkowej przez kolektywny spooób 
załatwiania spraw związkowych, odby­
wanie systematyczne zebrań i kon­
kretną pracę kulturalno - oświatową.

Na zakończenie zgromadzeni przy­
jęli jednogłoście rezolucje Prezydium 
Zarządu Gł. • podjęli uchwały, w któ­
rych solidaryzują się z dztala’cc- 
ścią Światowej Federacji Z w. Zaw. i 
potępiają 2  cburzc.iicr.i wystąpienia 
rozbijaokie niektórych przedstawiciel: 
zagranicznych Z;v. Zaw. idących oa 
parku kapitału { ijrperiafeum  Englo- 
sackiego.

500 majątkóiu państtuoirgch  
otrzyma urządzenia radiofoniczne

iPolskłe R adio  p rzystępu je  do je- instalow ane będą zbiorow e urządzę j
siennej kam pan ii rad iofcn izacji wsi. n ia  radiow e z 10 tys. głośników.
D oniosłym  w ydarzeniem  w  dzledzi-j T ak  ko losa lna p raca  w ykonana 
nie ogólnopolskiej radiofonizacji j będzie w  ciągu  4 m iesięcy rb. Pray-
k ra ju  je s t um ow a, za w a rta  m iędzy,czyni się ona w  dużym  stopniu  d o j_ .  ,  Ir
Polskim  R adłem  i Z arządem  C en-'podniesien ia ku ltu ra ln eg o  wsi. 10 U O lIieg O  c5.ćj,c Ka

Katdjj m ieszkaniec

tra łn y m  P aństw ow ych N ieruchom o 
ścd Ziem skich, dotycząca praeprow a 
dzenia akc ji zradlofonlzow ania 500 
m a ją tk ó w  państw ow ych n a  te re n ie ! przez to  
całego k ra ju . W  m a ją tk ac h  tych za św iatem .

U m ow a je s t ^zapoczątkowaniem 
w ielkiej akcji radiofonlzacyjnej, s ta

tys, rodzin robotników  ro lnych  o- 
trzym a m ożność słuchania całodzien 
nych audycji Polskiego R adia, a 

k o n tak tu  z szerokim

Roczne kursy rachunkowości dla księgowych 
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce

. Kom itet Naukowy przy Głównym Komitecie Organizacyjnym 
Stowarzyszenia Księgowych w  Polsce przyjm uje zapisy na Roczne 
K ursy Rachunkowości n a  rok szkolny 1948/49. Szczegółowych infor­
m acji udziela sek re taria t kursów  codziennie w  godzinach 17 — 19 
w lokalu własnym ul. Chmielna 34 m. 8, front, III piętro. Początek 
wykładów 10 w rześnia br.

6782

nowiącej dobrodziejstw o d la  rodzin 
i robotników  rolnych, m ieszkających 
w najbardzie j oddalonych okolicach

'k ra ju . A kcja ta w in tensyw nie j- ' ny  Śląsk do w zięcia udziału  w  gru- 
szym jeszcze stopniu  przeprow adza- powym  i Indyw idualnym  zwiedza-

zuiiedzi %r*ZO
•WROCLAW. — K o m ite t ' Obywa­

te lsk i d la  P ropagandy  W ystawy ZO, 
n a  czele k tó rego  stoi przewodniczą­
cy W ojewódzkiej R ady N arodow ej 
w e W rocławiu, rzucił hasło : „K aż­
dy m ieszkaniec Dolnego Ś ląska zwie 
dzi W ystaw ę ZG“.

K om ite t ten  m obilizuje cały  Dol-

Bohaterstino toiuarzijszjj pracjj 
uratotnalo żjjcie 19 górnikom

Ogłoszenie o przetargach Nr 48
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w  W arszawie ogłasza prze­

ta rg i nieograniczone na:
1) roboty związane z napraw ą i  osuszeniem skarp wykopu przy mo­

ście przez rz. Wisłę pod Płockiem,
2) wykonanie instalacji centralnego ogrzewania wodnego oraz wo­

dociągowo-kanalizacyjnego w  budynkach nastaw ni dysponujących 
i wykonawczych na stacjach: Ożarów, Płochocdn i Szymanów (po 
dwie nastaw nie na każdej stacji).

Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12 dnia 
7 w rześnia 1948 r. do skrzynki ofertowej w  Wydziale Drogowym przy ul. 
Wileńskiej 2/4, gdzie w  godzinach urzędowych można otrzym ać bliższe 
Informacje oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty  należy dołączyć kw it Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone w a­
dium, zgodnie z zarządzeniem M inistra S karbu (Monitor Polski z dnia 
22.XII.1947 r. n r 152, poz. 903). /
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n a  będzie w  laitach następnych . n iu  W ystaw y.

Przetarg nieograniczony Nr 1-IV-48
DOKP w  W arszawie Oddział 4 Drogowy w  Łowiczu zaprasza do skła­

dania ofert n a  gruntow ną napraw ę dachu domu mieszkalnego n r  1 na 
st. Łowicz.

Term in w ykonania robót 25 dni roboczych.
O ferty należy składać w  Biurze Oddziału 4 Drogowego w  Łowiczu do 

dnia 4 w rześnia 1948 r. do godz. 10 rano.
Term in rozpoczęcia przetargu 4 w rześnia o godz. 10.45 w  pokoju n r  2.
Bliższe inform acje i podkładki do przetargu otrzym ać można w  go­

dzinach urzędowych w  referacie techicznym Oddziału 4 Drogowego 
W Łowiczu.

Do oferty  powinien być załączony odpis świadectw a przemysłowego 
oraz podany num er re jestru  handlowego.

W adium w  wysokości 1,5 proc. sum y kosztorysowej składać należy 
w  Kasie Stacyjnej w  Łowiczu, zgodnie z przepisem punk tu  8 ogólnych 
w arunków  przetargu.

Oddział 4 Drogowy w  Łowiczu zastrzega sobie praw o unieważnienia 
przetargu, bez podania przyczyny, jak  również praw o wyboru oferenta.
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KATOWICE. — K atastrofa na ko­
palni „Ludwik'*, należącej do Zabr- 
sklego Zjednoczenia jeszcze raz u- 
dowodniła jaką rolę w akcji ratow ­
niczej odgrywa bohaterstw o i odwa­
ga ratowników, śpieszących swym 
towarzyszom pracy z pomocą bez o- 
glądania się na grożące im niebez­
pieczeństwo.

Na wiadomość o katastrofie, 
w skutek k tórej odciętych od świata 
zostało 23 górników, natychm iast 
przystąpiono do akcji ratunkow ej, 
pod kierownictwem  toż. K rotkiew - 
skiego z dyrekcji ZZPW, dyrektora 
kopalni toż. Dawidowicza, k ierow ­
nika ruchu górniczego toż. Wlazło i 
nadsztygara Szotka. 3 wały węgla 
obsunęły się na przestrzeni około 
1.000 metrów. Drużyna ratownicza, 
składająca się z 20 ludzi, pracowa­
ła niezmordowanie, nie zważając na 
grożące niebezpieczeństwo. Ratow­
nicy wąskim i przejściami, pomiędzy 
zwałami węgla przedostali się do 
miejsca, gdzie znajdowali się zasy­
pani współtowarzysze. Wszystkich

19 górników udało się wydobyć ży­
wych na powierzchnię. .Ostatniego £ 
zasypanych górników wydobyto po 
12 godzinach wytężonej akcji.

Postawa ratow ników  2 kopalni 
.,Ludwik" w raz z całym kerownic- 
twem akcji zasługuje na szczegól­
na podkreślenie.

Arkadji F ied ler  
p ou iróc il z Mekapfeu

GDYNIA — Do PoLki powrócił 
znany pisa.rz j podróżnik Arkady Fie­
dler, który bawił ostatnio w Meksyku, 
zbierając materiały do jednej ze 
swych następnych książek.

Z podróży swej przywiózł on do 
kraju pozdrowienia dla Kor-fresu 
Wrocławskiego od demokratycznych 
przedstawiciel; kultury meksykańskiej 
oraz kilkusettomową bbHotekę, trak ­
tującą o historii Meksyku j spory 
zbiór dz'eł, ciekawej sztuk; ludowej 
tego kraju.

„ j e d n o ś ć  Rybacka"
Spółdzielnia z odp. udz.

GDYNIA, PORT RYBACKI, tel. 35-45
poleca po cenach konkurencyjnych wszelkie gatunki ryb morskich: 

świeże, mrożone, solone i wędzone.

K o n k u r

Zawiadomienie o przetargu
Zarząd Główny Polskiego Czerwonego Krzyża — W arszawa, ul. Mo­

kotowska 14, ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 300 kg wazeli­
ny białej.

Cena wywoławczą za 1 kg wazeliny ustala się na zł 560.
P róbki wazeltoy można otrzym ać w  Wydziale Gospodarczym Zarządu 

Gł. PCK pokój n r  303 III piętro, od godz. 10—12 co dzień z w yjątkiem  
dni świątecznych.

O ferty w  zalakowanych kopertach, zaopatrzone w  napis „Oferta na 
zakup wazeliny" z podaniem oferowanej ceny należy składać w  Wydz. 
Gospodarczym Zarządu Gł. PCK ul. Mokotowska 14, pokój n r  303, III pię- ‘ 
tro, do godz. 10 dnia 9 w rześnia 1948 r.

O twarcie ofert nastąpi w- tym  samym dniu o godz 12.
Do oferty należy dołączyć re je s tr  handlowy oraz kw it w adialny na 

wpłaconą do kasy Wydz. Finansowego kaucję w  wysokości 2 proc. od 
sumy oferowanej.

PCK zastrzega sobie praw o w yboru oferenta, a także unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny oraz przeprowadzenia na podstawie ofert 
przetargu uzupełniającego, ustnego, biorąc za podstawę najwyższą cenę 
oferowaną.

W adia nieprzyjętych ofert będą zwrócone natychm iast po zakończe­
n iu  przetargu.

Omawiana wazelina będzie do odbioru w  Składnicy PCK w  Sosnow­
cu i w inna być odebrana w  ciągu dziesięciu ćtai od dnia licytacji. -677
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Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we W rocławiu ogłasza prze­

targ  nieograniczony na dostawę dla Kolejowej Automatycznej Telefonicz­
nej S tacji DOKP Wrocław.

1. 100 sztuk w ybieraków  liniowych w raz z zespołami przekaźników 
typ „Siemens" (wydanie 3108-16-11 w ybierak liniowy 1110—A—66 ±  
zespół przekaźników). b

2. 120 sztuk w ybieraków  grupowych typ „Siemens" wydanie 105 
M 42 i  n

III.
Oferty w  zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 

z napisem  „Oferta na w ybieraki d la  K. A. T. S. DOKP Wrocław" należy 
składać do skrzynki ofertowej w  holu gmachu DOKP obok pokoju infor­
m atora, do dn ia 15 w rześnia 1948 r. godz. 10.

Do oferty  należy dołączyć kw it na wpłacone do kasy jednej z DOKP 
wadium  w  wysokości 1,5 proc. od sum y ofertowej.

O twarcie ofert nastąp i w  dniu  15 w rześnia 1948 r. o godz. U  w  Wy­
dziale Elektrotechnicznym  w  pokoju n r  369 III  piętro, w  gmachu DOKP.

O ferta obowiązuje oferenta 6 tygodni od dnia otw arcia i przeprow a­
dzenia przetargu.

Bliższe inform acje można otrzym ać w  Wydziale Elektrotechnicznym 
DOKP Wrocław, III  piętro, pokój n r  369.

Dyrekcja zastrzega sobie praw o dowolnego w y b o ru  oferenta, unie- 
tw ażnienia przetargu, bez podania przyczyn i nie ponoszenia iakićhkol- 
Iw iek pow stałych z tego ty tu łu  odszkodowań
* 6760

Zarząd M iejski m. Ostrowi-M azowieckiej ogłasza konkurs na stano­
wisko miejskiego lekarza w eterynarii i kierow nika rzeźni m iejskiej. Do 
konkursu mogą zgłaszać się kandydaci, którzy odpowiadają następują­
cym w arunkom :

a) Obywatelstwo polskie.
b) Dyplom lekarski uznany przez Państw o Polskie.
c) P raw o w ykonyw ania prak tyk i w  Państw ie Polskim.
d) Co najm niej 3-letnia prak tyka na stanow isku kierow nika rzeźni. 
Do stanow iska przywiązane jest uposażenie wg VII grupy upos.

prac. państw , oraz specjalne wynagrodzenie za badanie, wynoszące 
8 proc. opłat od uboju.

Posada do objęcia od zaraz. Wnioski w raz z uwierzytelnionym i do­
kum entam i należy składać w  Zarządzie M iejskim w  term inie do dnia
15.X.1948 r. , ,

B u r m i s t r z  
m. O strow i-M azow ieckiej:

(—) L. ZDANOWSKI
6322

Przetarg nieograniczony Nr 67
Dyrekcja Odbudowy W arszawskego Węzfa Kolejowego Warszawa, ui. 

6 S ierpnia n r  37 ogłasza przetarg na budowę 2 sekcji w iaduktu nad uL
Bema. . ,

O ferty należy składać do skrzynki ofertowej umieszczonej w Biurze 
Dyrekcji dnia 6 w rześnia br. do godz. 10, gdzie można nabyć podkładki 
przetargowe i otrzym ać bliższe informacje. 6623

Przetarg nieograniczony
M inisterstwo Skarbu, W ydział' Gospodarczy ogłasza przetarg  nieogra­

niczony n a  odbudowę domów przy ul. Zana 13 i  M arii Kazim iery 76 
w Warszawie.

Podkładki przetargowe, inform acje, w arunki przetargowe, tekst we­
zwania do składania ofert, można otrzymać w  M inisterstw ie Skarbu, uL 
Wileńska 2/4, pokój 109, w  godz. od 10 do 13.

Składanie ofert do dnia 9 września 1948 r. do godz. 12, po czym na­
stąpi otw arcie ofert o godz. 12130. 6' 48



Nr 237 R O B O T N I K S tr . S

l % / « * s z Ę j n »  w d a n i e m

Koniec remontom
N ie będzie przesady w  tw ierdze­

niu, i i  iv W arszawie nie m a ju ż  co, 
poza zabytkam i, rem ontować. W o- 
becnym  sezonie m iasto przeżyw a  
przełom ow y okres przejścia z bu­
dow nictw a rem ontow ego na budow- 
nictiob nowe, od fundam entów , 
i f  chodzim y za tem  w  now y etap, 
w ym aga jący z  pewnością zw iększone  
gó w kładu  sił, w iększej w ydajności 
pracy zarówno robotników , ja k  in- 
ży  ni er ów  i architektów . Ustalone 
te rm in y  robót na poszczególnych  
budowlach Zazębiają się * sobą, tw o  
rżąc jeden ciąg, ciąg odbudowy. N ie  
znaczne naw et odchylenia tych  ter­
m inów  powodują oczywiście w  kon­
sekw encji zaburzenia.

D latego też w szystk ie  działające 
nd terenie stolicy in sty tu c je  budo­
wlana - projektodaw cze pow inny u 
progu noioego etapu odbudowy pod 
dać rew izji sw e dotychczasowe sys­
te m y  praćjf. Już w  chw ili obecnej

m ożem y obsemoować dość liczne nie 
dociągnięcia ze strony projektodanv
ców. W w yniku — zaaw ansowane  
prace p rzy budowlach z  powodu  
nie przygotow ania w  term inie pla­
nów zam iera ją  często na  d łuższy o- 
kres czasu. T en  s tan  rzeczy je st nie 
do pom yślenia na dalszą m etę. 0- 
kres odbudowy od fundam entów  
w ym aga  szczególnie precyzyjnego  i 
zharm onizow anego działania, dzia­
łania przede w szys tk im  bez opói- 
hień.

D otrzym yw anie term inów  w yko ­
nania projektów , rzeczy w stępnej 
lecz zasadniczej, nie było i w wielu  
w ypadkach nadal nie jest ściśle 
przestrzegane. Ja k  każda urriówd, 
ta k  i um ow a o w ykonaniu  pro jek­
tu  tria moc praw ną i powinna po­
ciągnąć ęurowe konsekw encje w  
w ypadku niedotrzym ania  zobowią­
zań.

Rozpoczęto juz n itow anie  
konstrukcji mostu średpicow ego

Czy irszystkie dzieci irarszairskie 
znajdą miejsce ir szkołach?

Brak dokładnych danych  
dezorganizuje naukę podstawową

Słusznie podniosła wczoraj Stołeczna Rada Narodo­
wa sprawę szkolnictwa podstawowego, jako daczelnfe ó- 
bem ie zagadnienie stolicy. Szczupłość kredytów przezna­
czonych na potrzeby szkół w r. 1948-19 (10 proc. potrzeb) 
stwarza niezbyt pomyślne perspektywy. Konsekwencje zaś 
oszczędności w dziedzinie szkolnictwa dają już znać o so­
bie. Dziś, w przededniu rozpoczęcia nowego roku szkol­
nego, nie w adomo właściwie, czy i ile dzieci pozostanie 
poza szkołą i ile w ogóle dzieci podlega obowiązkowi na­
uczania! •

Pisakśmy pfzed kilkoma dtranri, że. “ T” ':",' — 7*. . . „
wszystkie dzieci warszawskie znajdą szk-Olnym. Istnieje w ęc sprzęci- 
miejsce w szkołach. Tw erdzen e k f e  Jedn*m twierdzeń efn a
sze opieraliśmy ria nitakitiilńych juź ILSlm- 
niestety danych, które były wynikiem i 
pracy skasowanego przed tiiespdrta ( Istota Sprawy 
rtteS ącem aparatu realizacji pbw.sźecH

D la m ieszkańców  Pow iśla rozpo­
częły się niespokojne dni, w  związ­
k u  z rozpoczęciem nitow ania kon­
s tru k c ji m ostu  średnicowego. N a ra -  
zJ* prkee prowadzone są  jeszcze w 
m ałym  zakresie. Po spraw dzeniu  i 
w yregulow aniu m aszyn roboty ru- 
sźĄ „pełną parą“- "W nadchodzącym  
tygodniu  przy zak ładan iu  nitów  
pracow ać będzie 20 czteroosobowych 
b rygad  robotniczych. Jazg o t świ­
drów  m echanicznych i te rko tan ie  
n ita rek  napełni wówczas całą oko- 
litli. To zakłóć n ię spokoju je st w 
petoid uzasadnione w przeciwieństwie 
do ryku  klaksonów  sam ochodowych 
J nastaw ianych  n a  cały  reg u la to r 
głoAników. H ałas będzie sygnałem  
w ytężonej pracy, iriającej n a  celu

jak  najszybsze zakończenie budowy 
m ostu.

N itow anie rozpoczęto od I I  przę­
sła, k tó rego  poszczególne elsm enty  
zostały  już dopasow ane i  odpowie­
dnio w yregulow ane. Do spojenia 
konstrukcji m ostu  średnicowego u- 
żytych będzie łącznie 280 tys. n i­
tów. O statn ie ń ity  założone zostaną 
najpóźniej do 15 grudnia rb . Ze 
względu n a  konieczność zakończe­
n ia m ontażu m ostu  przed ruszaniem  
kry , k tó ra  zdruzgotałaby ruszto­
w ania drew niane.

Do chwili obecnej ńmóhtowantf 
już praw ie połowę konstrukcji nio- 
stu  w agi ok. 3 tys ton i długości 
235 m. W pierwszych dniach w rze­
śnia rozpocznie się  m ontaż IV prżę 
sła. (iKs),

rieści nauczania.
Na wczorajszym posiedzeniu Stołe­

cznej Rady Narodowej padła nato. 
miast liczba 5000 dzieci, które n e b?- 
dą mogły uczyć ś ę  w nadchodzącym

Wydaje narti się jednak, że nie jfest 
istotą zSgadrt'eba zastanawianie się. 
czy tny byliśmy zbytnimi óptymiśtami 
— czy tćź Zarząd Miejski — peśytn;- 
*f|.

Zasadniczym zagadtiiehiem jest to, 
że dziś w przededniu rozpoczęcia no. 
wego roku szkolnego nie mamy do­
kładnych danych, które dałyby nam 
pewność, iż żadne dz Ćckb nie zosta­
nie poza szkolą. Deaktualizująca aię z 
dnia ha dzień (po likwdacji aparatti 
powszechności nauczania) ewidencji 
dzieci w wieku szkolnym, nie stworzy 
także w żadnym wypadku możności 
kontrolowania obowiązku pobierania 
nauk'.

Bez odpow iedzi
Zdanie W ęc, 1£ ,,wszystkie dzreći 

warśzawśkie znajdą miejsca w szkó- 
trCh“, należ jł rozumieć W tym senś ć, 
ze Wśzyśfkie dzieci będą przyjmowane 
do szkól.

Czy wszystkie Się jednak zgłoszą? 
Ile Się rte zgłosi, które nie dopełnią 
tego obow’ązku? — nie można dz » 
niestety odpow:edzieć. Nieprowadzone 
już kartoteki szkolne stracą w m arę 
upływu czasu jakąkolwiek wartość i 
ddpow'ćdż na powyższe pytan a bę­
dzie coraz trudnejsza. Grozi więc

Młodzież dalekiego Marjjmontu 
ofiarą dziwacznego sporu

Zmiany ui komunikacji miejskiej
N ow a lin ia  au tob u sow a

Z dniem 1 września br. MZK pro­
jektują przedłużyć linię autobusową 
K-‘ przelsróSłone. do Al. Niepodle­

głości. ŁinU ta, łączącą dotychczas 
ziriaćhy sądów przy ul. Lćszno z pł. 
7b»w idela p rze t ul. Marszałkowską, 
b “  8m *  od P i Zbawiciela ul. Mar 
sząłkowską. Puławską, Rakowiecką 
do jk fzy łów ań łi * Aleją Niepodle- 
gióici. Kursować tu  będą cztery 
„C hauiitońy.

*  '  -  °-
1 października br. MZK zapowia­

da uruchomienie troyllbubusti „G * 
n a  Mtłćj jego trasie, tj. od pl. Unii 
do DWOrća Gdańskiego.

*
Ód połowy września br. ma być u- 

ruzhomiooa nowa l*ri* autobusowa

Przedłużająca się uipmiana pogiądótr 
zagraża utratą kredytów

Żółwie często t*m?o bdbhdowf szkół stolicy ni* zaw sze tno- 
żna w ytłum aczyć brakiem  kredytów  lub planów . Np. na Żolibo­
rzu nie rozpoczęto  do tej p o t^  zapro jek tow ani) budowy nowej 
szkoły Jedynie d ęteg o , że władze miejskie nie mogą się zdecydo­
w ać czy budynek szkolny liii stanąć przy tal. Potockiej, ć z f  też 
przy ul. Czarnieckiego.
Dane f.iatysiycMe, dotyczące sźŚtbl ul. CŹBrhl&akie^o 49, a -więc na prze­

ciwnym krańcu Żoliborza, który wła­
śnie w tej części dzielnicy posiada wy

na trasie: Ursynów (szkoła ogrodni­
cza) — Wierzbno. Na początek linia 
ma być obsługiwał przez jeden wóz 
półciężarowy, dostosowany do ruchu 
pasażerskiego.

Przez najbliższe cztery dni tj. CÓ 
31 bm. włącznie, Wozy tram wajowe 
linii" „łfl", ria odcinku ul. Młyriarśka 
— Leszno, kursować będą ruchem  j 
wahadłowym, ponieważ przy, Skrzy­
żowaniu ul. Leszno i  ul. Tłomackie 
D yrekcja Wodociągów przepr .vadza 
p rice zvriazand5# 'włączeniem do Sie­
ci miejskiej wodnokanalizacyjnej no 
wej, przedłużonej ul. M arszałkow­
skiej. Przy zbiegu ul. Leszno i  Tło- 
mackie pasażerowie jadący na Żoli­
borz będą musieli się przesiadać.

oiclwflL p-owizeciwiefto tta ŻelIbotżti,
Wykazują, że przypada tam przecięt- 
c.ie 3 d z 'c c i  óa m e t r  kwadn łaby szkol 
ca
się ttórttelmć przewidujć N d jw ijw e  j Felińektego,
pru .d r'-« r.‘e loka u se^o  nycn I?> istnieje nadto projekt wybudowania w 

^  'cy-rrecl Brai je s  a m  m i  - - , przyszłości gmachu szkolnego przy u l
w szkołach dla 535 < W  Marymcrf *Na J e d n ie
więc musi mieć bezwzględnie ginach

mci,, ^ a,Q;L ! ertśnczijącl ilość izb ezkokrych. Re
a więc o 100 pro v> ? j < | montuje się tam zresztą potężny

ro-rntalnie przekoduje. Nd)większe j . , V  '  -

Szkolny o co najmniej 20 izbach.
Tę lukę wypełniłby jłmadi tekol- 

łiy, który miał powstać przy zbiegu 
ulic Potockiej i Marii Kazimiery'. Kre­
dyty na ten cel przyznało Miń. Odbu­
dowy, W ł-dze szkoliie zadowolone z

Stołecznej. Na etocurbkowo niedużej 
(przestrzeni było by tam skupionych 
kalka gmachów szkolnych. Nadio plac 
przy ul. Cwmni-eOikięgo ze Względu na 
swe ukształtowanie, wymagałby opra­
cowani* nowego projektu.

Ta im '-aa  decyzji władz ttilejskioli 
; była zaskoczeniem d la  w ładz 6zkol-

tę koncepcję, argumentu]ąc słusznie, 
że dla dzieci Marymontu było by za 
daleko chodzić na południowy Żoli­
borz, a przepełniona szkoła przy ul. 
KclektorskUj ni* będzie mogła ich
piryjąć.

Budowy 6żikoły przy ul. Potockiej 
nie rozpoczęto. Zachodzi natomiast 
obawa, że wskutek T»po,Ti i niezrozu­
mienia istotnych potrzeb szkolnictwa, 
przepadną kilkunastortiiliooowe kredy­
ty przyznane przez Mio. Odbudowy 
na ten cel w ty-iti roku.

Na ostathim plenarnym posiedzeniu 
St. R. N. kluby radnych, zwłaszcza 
kluby robotnicze domagały (rię zwięk­
szenia kredytów na budownictwo 
szkół. Podkreślano .również, że St R.N, 
b ę d z ie  bacznie ol#erwoiĆa< starania 
władz maeisklćfi zmic r~a jące do pole­
pszenia warunków, w jakich znaiduje 
•ię ezikolnićtwo podstawowe W ar­
szawy. .

Uważamy, że pierwszą czynnością 
St R. N. powinno być wyjaśnienie 
sporu o teren pod budowę nowej

srkolnictwu powolny powrót do punk. 
tti wyjść owego: do chaosu organizacji 
nauczania, (pa).

Nouui murarze
przystępują
do irspółzaUTodnictira

25 bm. przystąpili do współzawod­
nictwa pracy m urarze, zatrudnieni 
przez Wojskowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane przy budowie komplek­
su budynków biurowych przy Uł. 
Królewskiej Nr. 1, S, 5, 7 i 9.

Według harm onogram u robót, Biu 
rowiec C musi być gotów w stanie 
surowym na 1 grudnia br. Wśród mu 
rarzy cywilnych udział we współza­
wodnictwie bierze W ładysław Szczur 
i Wacław Olszanowski, znani p rze­
ciw nicy W robotach m urarskić^

Kucbnie mleczne 
d!a nlemou ląt i dzieci

Kuchni* mleczin* wydają mieszanki 
zwykł* czterech typów, przeznaczore 
d la <lzi©cł zdrowych różnego wieku 
mioszzndci specjalnie odżywcze d-a 
dzieci o ełabynl rozwoju oraz mieszał' 
ki leczr.icźc. Kuchni* mieczzie zajmu 
ją się ponadto rozdawnictwem bcnći* 
żywncśCowych trzech kategorii. Ko- 
biety ciężarne po 5 miesiącu ciąży i 
dz’eci do lat 3 otrzymują na p c i- 
stawie wywiadu opiekj »polocznej bo- 
aiy I kat., bony II i III kat. przyznaj* 
^ ię  dzieciom, będącym pod opieką O- 
środków Zdrowia. Bcoy realizują *kl* 
py, z którymi zawarto odpow-iednue la­
mowy.

Kuchni* mleczne czyim* są przy O- 
środkach Zdrowia: ul. Czerniakowska 
137, ul. Litewska 16. ul. Działdo iska 
1 { iśl. Grochowska 337.

n o w y ,    .   , u  \  i  a  w.. - -  -  -  - - - - -  ,------- --------
wyboru miejsca nie zgłaszały żad -; n^xh,1. Odmówiły więc swej zgody na szkoły ca Marymoncie (Ks)

W spółżauiodnictuio pracy 
w śród kolejarzy DOKP-Warszawa

Współzawodnictwo pracy na tere- 
n i l  Dyrekcji Olcręgowej Kolei P ań- 
stwttwych w  W arszawie obejmuje 
coraz Bzarśze rzesze pracowników. 
£eza służbami mechan-czmą, drogo­
w ą oraz ruchu, współzawodnictwo 
pracy Objęło także Służbę Handlowo 
Taryfową l obecnie 84.3 proc. pra- 
cbivn''ków Służby H am dlow o-Tary- 
fówej bierze udrlał we współzawod­
nictwie. SpraWTioćć S łużby H andlo- 
wó -  Taryfowej m aeżnie wzrosła. 
V,".’.rosły także zarobki pracowni­
ków w Stosunku do litpca 1947 roku. 
•# czerwcu 1948 r. zarobili piacow- 
ii 't is#  Służby Handlowo -  Taryfo­
wej irizrOsły o 61,4 proc.

P rzodującym i pracownikami Służ- 
bjf Handlowo -  Taryfowej są: Woj­
ciech Mroczkowski — kasjer bileto­
wy -Warszawy Cł. O.-obowej. Alma 
Sawicka -  kasjerka biletowa W ar­
szawy Gł. O s o b o w e j  oraz P-otr P a-
wlowski -  kierownik -ekspedycji 
w  Pruszkowie, r a d u ją c y m :  pracow 
niićałn- Służby Zasobow DOKP 
W arszawa są: st. magazynier w

* —f ł ----------  »

nych 'zactrzeżeń.' Niflfeiało tylko przy 
stąjł.ić do rozpoczęci* j-obót Zwłasż- 
*za, że t-jporządkewańi* placu Wyma­
gało niewielkich wkładów, a eam bu- 
dyraeik mó-gł być wykonany według 
planów szkoły, jaka miała powstać 
przy ul. Krajowej Rady Narodowej 
(Twardej).

Nagle, nie wiadomo dlaczego, Za­
rząd Miei-ski zaczął fMrowić bow*

Zapisy do niedzielnych irpścigótłi 
sezonu jesiennego na Służew cu

Gł. Magazynach Zasobów W arszawa 
Wileńska — Wincenty Baniecki, 
dzięki k tó rem u 'dz ia ł prowadzony o- 
siąga stopniowo coraz wyższy po­
ziom, Tadeusz Rączka, Jozef Zbroch, 
Kazimierz Piekut, Feliks Wrzosek, 
Józefa Rosa, J a n  Jasiulewicz. P rzo­
dującymi praco<whikami B iura Fi­
nansowego DOKP W arszawa są: Ry­
szard Suchorzębski j B arbara Nal- 
berczak (150 proc. normy), Jan  6 a -  
ryczkowski i Józef Trojanowski 
(148 proc. normy) oraz Lucjan Ja n ­
kowski j  Irena Przybylska (140 proc. 
normy).

Pracow nicy  Biura Kontroli Do­
chodów, biorący udział w indywi­
dualnym współzawodnictwie, osią­
gają bardzo dobre rezultaty. Nie­
którzy  p racow nicy  w yrabiają prze­
ciętnie od 170 do 200 proc. wyzna­
czonej przez M :n:sterstwo Komuni­
kacji normy. Z ogólnej ilości p ra­
cow ników  w yróżniło  się 30-tu, co 
stanow i 23 proc. ogółu pracowników 
Biura K ontro li Dochodów.

są  następująco:
GONITWA i .  — 60.000 zł. P łoty 

d la  4 1. 1 st., dyst 2800 m tr . Proza, 
rząd Miei-ski zaczął fMrowić bow* (PoSwist> Casar, Bel C anto II. 
pTojekty. Zem ^st przf ul. Pctookie^ GONITWA 2. — 150.000 zł dla 21. 
postanowiono wybudować sżkoł? przy ję) j waL angielskich, dyst. 1000 
   ------------ —---------------— —  m tr. Piła, Sanok, K utno, M alta, Na-

Odgruzowanie  
S  a r ó u i U i  i  0 ! ? ó ! n i l t a

N a niedzielę, 29 bm. zapisy koni klaczy krajow ych, dyst. 1000 m tr.
G irlanda, Azalia, S atysfakcja , Bo 
haterka.

GONITWA 7. — 70.000 zł d la  3 L

roi.
GONITWA 3. — 70.000 zł d la  4 1. 

I st. W . i kl. arabskich, dyst. 2400

GONITWA 6. — 150.000 zl d la  21.

F -ndamentjj pod nouijj hotel 
położone będą dopiero u> 1949 r

W czerwcu rb. informowaliśmy, ie
miasto ma z a m i a r  w y b u d o w a ć  n o w }
wielki hotel o 500 pokojach. M aottpo-
wstać przy przedłużonej przez tereny 
kolejowe ul. Chałubińskiego, pomiędzy 
ul Złotą i Chmielną. W 19-W roku 
(m*ch miał być już pod dachem.

Nietfte'ty w budżecie mwesiycy]' 
nym miasta m  r. 1949 figuruje na ten

cel tylko suma 25 nriln. zł- Zostani* 
ona zużyta na odgtuzowan'e i oczy­
szczenie, pt-żygoto-wafflie planów i za­
łożenie fundamentów. Dopiero w 1950 
roku spodziewa się miasto uzyskać 
większą kwotę na budowę fSttiachU.

Nowy hotel miejski będzie wzoro­
wany na hajnowezych tego rodzaju 
budowlach czeskich. Już w narbl'ż‘ 
szych dniach wyjadą do Pragi, a-by 
zapoznać się z zagadnieniami -współ­
czesnego budownictwa hotelowego
aacz. wyd*. Techn. Z. M, in t: Ochoto 
i dyrektor Hoteli Miejskich — Borek.

(Rem)

8 0  c i ę ż a r o w y c h  samochodów do wy m tr. Gracz, G rand, Ozolis, F a rh an . 
wózk< gru?;u> przyrzekli d o s t a r c z y  ć , GONITWA 4. — 75.000 zł dla 4 1. 
we wrześniu br. Komitetowi „Mie- i st. koni, dyst. 2200 m tr. Q uarry, 
glaca Odbudowy Warszawy" przed- H iroszim a, Caimero, M onte Carlo, 
stawiciele wszystkich m inisterstw .! GONITWA 5. -  150.000 zl d la  31. 
Samochody mają  być użyte w akcji koni. N agroda Fils du Vent. IJyst. 
centralnej, k tórej z a d n m e ^  będzie 2400 m tr . K ing F'ing, Miss Victory, 
dalsze odgruzowanie Starówki, oraz Espoiir, D rogosław , Ł ańcut, 
rejonu Okólnika, gdzie W przyszłym * -iznonn
roku m a się rozpocząć budów: tzw.
Dzielnicy Chopinowskiej. (R)

Podtujjżka komornego  
tematem obrad 
St. Rady Narodowe)

Z dniem 1 września rb. ma Wejść 
w życie dekret o najm ie lokali, któ- 
ry wprowadza podwyżikę komorne- 
go dla pewnych grup obywateli. Ro­
ni eważ wysokość czynszu za lokale 
handlowe i mieszkalne ma być m 
inn. zależna od dzielnicy miasta, w 
której się znajdują, konieczną rze­
czą stało się przeprowadzenie po­
działu Warszawy na strefy. Zadanie 
to tria wykonać Stołeczna Rada Na­
rodowa.

W związku z tym, 30 bm. o godz.
17.30 przy ul. Chm 'elnej 7 odbędzie 
s ię  nadzwyczajne posiedzenie St R.
N., poświęcone omówieniu projek­
towanego podziału miasta, specja l­
na komisja złożona* z przedstawicie­
li Zw. Zaw. i delegatów zaintereso­
wanych komórek miejskich przedło­
ży plenum  St. R. N swe wnioski do 
zatwierdzenia. (R) ‘

Powrót dzieci 
z kolonii w Karpaczu
Dzieci pracowników CKW PPS w ró­
cą * kolonii dnia 29 bm. niedziela o 
godzinie 10-ej rano na DWorzec 

Główny
: Rodzice winni zgłosić się po dzieci 
o godzinie 11-ej przed gmach CKW 

PPS (Daszyńskiego 18).

kon i, dyst. 2200 m tr. Cleverpof, Li- 
zander, Luks, Senator.

GONITWA 8. — 70.000 zł d la  3 1,
. st. koni, dyst. ltSOO m tr. Dębina, 
C leverhof, Sobiesława, Sobiepan II, 
Ozlris, Salerno, Pam pas.

GONITWA 9. — 150.000 zł d la  3 1. 
i  St., dyst. 2200 m tr. A strolog, Sou­
venir, S o lfa ta ra , Broń, Daccia, Ra- J 
rissim a, Bel C anto II, Syn Puszczy 
U bella, Wldeta.

NASZE T Y P Y
1. C&sar, Bel Canto.
2. Sanok, Kutno.
3. Farhan, Ordnd.
i .  Quarry, Cam era.
5. K ing Ping, M iss Victory.
6. B ohaterka, Azalia.
7. Senator, C leverhof.
8. Sobiesława, Pampas.
9. Souvenir, B roń, Bel Canto II.

Wycieczka PTK 
na Wystauię ZO

Polskie Tow. Krajoznawcze orga­
nizuje w  dniach 5 — 9 września 
wycieczkę na Wystawę Ziem Odzy­
skanych. do W rocław ia i w  Sudety 
Kłodzkie. Wyjazd w dniu 4.IX- 
Zwiedzanie wystawy 5.IX, zwiedza­
nie zabytków W rocławia dn. 6.IX, 
wycieczka w  Sudety Kłodzkie dnia 
7, 8 i 9.IX. Powrót do Warszawy 
W godzinach rannych dn. 10IX, 
Koszt obejmujący przejazd koleiS 
tam  i z pow rotem , noclegi* ca łko ­
wite w yżyw ienie, bilety wsifepu na 
wystawę i do Muzeum w  R atuszu  
craz przejazdy tram wajowe wynhsi 
2.000 zl.

Zgłoszenia przyjm uje B-iuro Od­
działu Warśzawstkiego PTK  — ul 
Wilcza Nr 22 m. 8 w dni powszednie 
w godz. 16 — 19.

*
PTK  urządza dnia 28-^29 sierp­

nia -wycieczkę do Puszczy Kampi­
noskiej. Zbiórka uczestników wy­
cieczki o godz. 17.15 na Dworcu 
Głównym przy kasach podmiej­
skich.

Wyjazd z Warszawy o godz. 17.45. 
W sobotę wypadnie przejść pieszo 
około 10 km, w  niedzielę około 15. 
km. Powrót W niedzielę wieczorem.

Teatr Polski
r o zp o cz n ą  seron

P o  m ie s ię c z n e j  p r z e r w ie  u r lo p o w e j  
Teaitr P o k k -  rozpoczyna Sezon w z n o ­
w ie n ie m  d r a m a t u  J u h u a z a  S ło w a c k ie -
(o -  „FANTAZY".

P ie r w s z e  p r z e d s t a w ie n ie  o d b ę d z ie  
*ię w sobotę, 4 wrześni* o godz 19 
Przedsprzedaż biletów w kasach tea­
tru od 1 września Ur. w godz. 19—2 
l 4 -7 .

GCISSZEBIA D39BRE 
  —    '

ZAGUBIONO ksią ik ę  w ojskow a R K U  6 . .  
dzisk Mazowiecki — Kowalczyk T e o f n ^

„ S p i ę t o  k u i ia t ó u i ‘‘ 
u r z ą d z a j ą  d z ia łk o u ic y

’ Towarzystwo Ogródków Działko­
wych urządza 2 9  bm. o godzz 15 
..Święto kw iatów 11 połączone z pre-

■ nnilerrei ukwieconej imiowaiT.em najn-u j
uprawionej działki. W Srodm.escm
,I w  eto kwiatów11 odbędzie s:ę w o-
gródkach działkowych przy ul. Po -
nej, na Żoliborzu -  w Parku Doi- _
nym na Grochówie — °lgr'oaKr!c i w y u z ia t ,  i Cywilny Sadu Okręgowego 
drinl-kowvch przy ul. Wltulinskiej l Warszawa ogiasza, że wpiynilt pozew Gft- azialKOwy P Mokotowie — rowa Tadeu^ia przSciwko Gatowel Lucy-
kolonii B a te ry jk a , na  Mo j nie Q ro2w<yd. D’.a nieznanej z miejsca po-

Chodkiew icza Po  zakończę- i,ytu Lucyny z Sawickich Garów został 
p rry  u l c h ^ iewT r o .a - abatfV  wyznacuóny V rator -  adwokat Bolesław nłu uroczystości odbędą Się za y Brodowski zam. Warszawa, Mokotowska
ludowe. (R) 1 Xr akt- 1 c ■ ;03i'4S* S7«

MANOM AG o sóhow y  4 -ka , :s tan  d o b ry
p iln ie  sp rz ed a m . W iadom ość  ul.
go  4 — dozorca. .

Mokotów bez boiska
sportowego

Mokotów nie posiada do chwili o- 
beeftej ani jednego większego boiska 
sportowego Dyrekcja Planowania 
Przestrzennego przydzieliła wiprawdzi* 
dla tej dzielnicy pewne tereny pod 
stadioń, rsą to jednak Wysypiska i ob­
szary podmokłe.

Ostatnio DRN Warszaw* — Połu­
dni* otrzymała przyrzeczeni*, iż do­
stanie pod boisko plac przy ul. Pia- 
seczyńskiej Plac ten h ę  wymagałby 
większego nakładu praCy przy niwela­
cji. Jak się jednak okazuje do terenu 
tego zgłasza pretensje podstacja e- 
lektrowmi oa Mokotowie. (St)

Tu nie ma 
żadnego 
r y z y k a !

Za nabytą książkę płacisz 
tylko nalpTialną wartość a po­
nadto bierzesz udział w losowa­
niu bezpłatnych premii książ­
kowych w a r t o ś c i  ponad 
1.000-000 'łótych.

Będąc na W ystawie Ziem! 
Odzyskanych we własnym in- 
teresie idź do księgarni „Wie­
dzy “ Wrocław — Rynek 14.

Każda książka „Wiedzy11 na-: 
byta w tej księgami może Cię 
uczynić posiadaczem oprawne­
go k o m p le tu  dzieł, wartości 
50.000 złotych.

Premiowa sprzedaż książek 
.Wiedzy11 odbywa się tylko w 

czasie trw ania W ystawy Ziem 
Odzyskanych!

I Losowanie w dniu zamknię­
cia Wystawy.

W ydaw ca: RADA NACZELNA PPS
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Konto czekowe PKO nr 1-980 lub 
Bank tlusp. Spóldz.. Oddz w Warszawie Nr. 195

P re num erata  miesięczna w k ra ju : żt 120, zagranicę S00. P re n u m era tę  należy opta-
c a ć  d o  1U k ażd eg o  rm es.ac*  n a  k o n to  P K O  1-980. P rzy  z g ło szen iu  p re n u m e ra ty  
n a leży  podać  d o k ła d n y  i c zy te ln y  a d re s .  P rz y  o p ła c an iu  p re n u m e ra ty  n a  o d w ro ­
cie od c in k a  p odać  n a leży  n azw isk o , im ię , po cz tę  o ra 2  n u m e r  a t ia k u .  P rz y  

zm ian ie  a d re s u  podać  trz e b a  p o p rz ed n i a d re s .

CENK O G Ł Ó SZ E S 1
O g ło szen ia  d ro b n e  po  zł 30 za w y raz . P oszuk iw anie i p ra c y  p o  zł 15 za w yraz. 
W tek śc re  re d a k c y jn y m  do  70 m m  zł l(K); od 7l — 120 m m  zł 140, od 1-1 200
nnm , ł  l z l  - nd '.'tli -  300 m m  zł 225: pow y żej 300 m m  zł 300 za 1 m m  szerokość  
r . , n » l t v  Ża le k J te n , do JO ń m  zł iiO. o ł  7 f -  120 m m  zł 80: od  121 -  200 mm
zł 100- ód 201 — 300 m m  zł 130, p o w y żej 300 m m  zł 1 »  m  1 m in  azarokość
1 S7 0 a itv  N ekro log i do  70 mm  z  I 60, od i l  — 120 m m  ł j  75. od  121 — 200 mm
ił  120 od 201 -  300 mm  zł 160. p o w y żej 300 mm  zł 200 za 1 mm sze rokość
1 szp a lty  Za n ied z ie le  ! ś w ię ta  do licza  si* 30 p roc . Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  i  s z p a n y . <-■» A d m in i i t r a c ja  n ie  o d p o w iad a .

O G ŁO SZ EN IA  P K Z ltJM E JA  J 

C e n tra ln e  B iu ro  Ogł. 1 R eki. Sp. W yd. ..W ied ź* ”  w f t l t o ś k t S o  ^

U w ” -  B h .ro O g ło s z e ń ? 'R e k la m  W -w a ul, M lodz J o g o s łn w ,a ń sk ic j  U

. W o ln o ść”  -  W arszaw a. M arsza łk o w sk a  95. Sp. A« e M jl P ra s o w e j -G  o 
iii. Z ło ta  4. B iu ro  O głoszeń  T eo fil P ie tra s z e k  W arszaw a . W sp ó ln a  50. te l .  85o -6.

B — 32004 l
D r u t ,  S n . W y d a w n . . .W ie d z a ”  — . .R o h id n ’k "  n r  1-
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Co drugi człoiuiek nie liczy się
Waszyngton, w sierpniu

D w ie rzeczy w Am eryce n ie dają  
żadnego  rezultatu: wystawienie w ho­
telu butów przed drzwiami oraz korzy
sianie z sam olotów, gdy chodzi o po-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA11) 

/ l / o j 9 # « c r #  M a r i a n  P o d  k o n i ń s k i

czasie. A le  m usieliśm y drugą godzinę
krążyć nad miastem, jak w Luna-Par-

I J .  ’  yP* J  ku ponieważ nie zezwolono nam na
Z V  T  Cl f Y , ’C T  V  i lądowanie. Lotnisko jedno z najw ięk-tego są... zakłady fryzjerskie idb pu -j h M
cybuty na rogach ulu: (tzw. kandy- r W  Co ^

dow ał. Czekaliśm y w ięc cierpliw iedaoi na legendarnych m ilionerów); w 
drugim — na pewno 6ię spóźnim y! W 
U SA  sam olot jest wygodnym, a le n i­
gdy nie dość szybkim  . środkiem  lo­
komocji.

Towarzystwa lotnicze —  a jest ich 
bez liku —  reklamują się  na w szelkie  
m ożhwe sposoby, zachęcając w szelki­
mi sposobami do podróżowania drogą 
powietrzną, twarzystwa kolejow e n a ­
tom iast ograniczają się  do przyjętych  
form tzw. publicity. W edle tych reguł 
należy się  sta le reklam ować, aby nic 
[przestano o czym ś lub o kimś mówić* 
Bo to  byłoby — w pojęciu Ameryk

swej kolejki w  powietrzu. Stewardessa  
zabawiała nas tym czasem  historią Wa- 
szyugionu, inni — przyzw yczajen i1 w i­
docznie do tęgo rodzaju n iespodzia­
nek —  zabrali się  na serio do stud io­
wania ceduł giełdowych. W racali p.-ze 
cięż z Nowego Jorku, z W all Street...

K iedy wreszcie usłyszeliśm y sygnał 
do lądowania j głos stew ardessy przy­
pom inający o zapinaniu pasów bezpie 
czeństwa, ludzie kiwali ty lko głowami 
mrucząc pod nosem; „Co to?  już? Tak 
szyb k o ., ależ to miła niespodzianka!

sposród m ieszkańców W aszyngtonu,

wprost straszne... Napój „Coca . Cola" Zdarzały się  W i e m ' wypadki, że po- 
jest dziś już artykułem  pierwszej po- dro? 6amo‘otem do W aszyngtonu koń-

mianuje prezydecii, a zatwierdza Se­
nat, trzeciego d e sy  gnu je Konpus In­
żynierów Armii. Mieeizikańcy W aszyng­
tonu nie mają praw wyborczych. D la ­
tego też, urzędnicy przeniesieni z in ­
nych stanów, zachowują .prawa wybor­
cze etanów z  których pochodzą. Spe­
cja ln e prawa regulują te  przepisy. Są 
jednak ludzie w W aszyngtonie, k tó ­
rzy  nie głosow ali n igdy w  życiu.

Kolorowa linia podziału
Jeślj mówimy już o mieszkańcach 

W aszyngtonu, nie możemy pominąć 
problemu ludność; murzyńskiej. O fi­
cjaln ie pow iada 6tę, że 40 proc. miej-

przeprjąją swe centy, nie znając in­
nych zabaw, ponieważ nigdzie się  i©h 
nie wpuszcza. Pamiętajmy, że Wa- 
ezyngtón stanowi granicę północnej 
wolności murzyńskiej. Palej w 
kierunku Vir.gitnij i Georgi, —  zaczy­
na się  już ,.kolorowa linia". W W a­
szyngtonie przechodzą oni permanent­
ną kwarantannę.

W idziałem  m ieszkania Murzynów. 
W małych izdebkach, ciaecych i bru­
dnych, mieszka .po kitka osób w jed- 
eym  pokoju, podczas gdy obok stoją  
puste w ille białych. Getto d la M urzy­
nów  faktycznie wszędzie istnieje; a n o  
f.ra w łaścicieli kam ienic nie pozwala 
nawę t m ajętniejszym  Murzynom na 
wynajmowanie czy kupowan e w y god ­
niejszych mieszkań, które miesiącami 
nieraz czekają o* białych lokatorów’.

Przed frontem
J e s t e m  g o r ą c y m  e n t u z j a s tą  P o l-  10) P o l s c y  d o s t o j n i c y  

sk i e j  K r o n i k i  F i lm o w e j ,  k tó r a  j e s t ,  d ło n ie  p re m .  D i /n i t r o w a .
ś c i sk a ją

. . .  . . , . , . i W ieczorami, w m ałych uliczkach
scow e, ludność, należy do c z a ™ , ra- Wa8zyr.#0 fw i, ^  m w et atłto.b
sy. Jeśli uwzględnim y jednak, ze ni# dochodzą, zataczają się  pijane po

trzeby w  U SA  — jak chleb czy 6Ół—  
a przecież sta le się  reklam uje.

Ogonek w powietrzu
W yleciałem  rano z Nowego Jorku 

i  za godzinę miałem być w  W aszyng­
tonie. P rzylecieliśm y o rozkładowym

czyła  się  w... Nowym  Jorku. Często 
też  na lotnisku człow iek dow iaduje się  
w ostatniej chwili, że lot jest sk aso ­
wany. Zrozumiałem w tedy dlaczego A- 
roe.tyik.anie zawsze asekurują- się  na 
lotnisku przed takim ; wypadkami. Na 
każdym dworcu lotniczym  istnieje au­
tomat. gdzie po wrzuceniu 25 centów  
otrzymuje się  blankiet asekuracyjny  

) na wypadek odwołania lotu lub innych 
rzyczyn opóźnienia, 

j Z lotniska w W aszyngtonie pirowa- 
I Az i wspaniała autostrada do centrum  
jShiasta. Miasto W aszyngton jest rów-

wielu M urzynów faktycznie m ieszka tu 
od lat, choć m eldowanych jest w s ta ­
nie Virginia, otrzym am y cyfrę 50 
procent ludności murzyńskiej. W y­
starczy przejść się  po m ieście, aby 
bez? wahania stw ierdzić, że co drugi 
napotkany człowiek -p— to Murzyn. 
Podczas weekendu, gdy b iali w yjeż­
dżają za miasto, W aszyngton sprawia 
wrażenie sto licy  Liberii. W szędzie wi

stacie Murzynów; zm ęczone kobiety i 
obdarte dzieci siedzą na schodkach  
brudnych domów, cierpliw ie oczekując  
sw ych mężczyzn.

Na dworcu w  W aszyngtonie często 
można znaleźć napisy: „Turysto, naj­
pierw odwiedzaj kościoły". D otyczy to 
białych. Czarnym i to jest zabron'o- 

j ne. N iedaw no prasa podała, że

TEA TR  PO LSK I (K arasia  2):

Sobota g. 19 W ieczór baletow y „Szche- I nocześnie d y s try k te m  Columbia, w y-
j dzielonym  terytorialnie z  dwóch tra- 

Hra' ' dycyjtiych stanów —  M aryland ; Vir­
ginia —  na siedzibę fedeudiyclt' w łi d-t

dać ty lk o  czarne twarze. W tramwa- P®*'1®*’ Murzyn został skazany przez 
jach, w parkach, w d,:ug-etcrach (a p -! f ą"  * V to> ?e. nabożeństwa za-
teki, które utrzymują się  mię ze  sp rze -' ’.ą* T  kościele m iejsce „tylko dla W«- 
daży lekarstw, ale z dr'r ków j san.d- ! f ' •"
więzów) oraz w bibliotekach W a -, Niemniej jednak od rana do mocy, 
szyngtónu —  przeważnie spotkać mo- w szędzie słychać pisk murzyniątek. u- 
żra ty lko M urzynów. Cała służba w ganiających się  po ulicach i gardło-

m o im  z d a n ie m  j e ż e l i  nie  n a j l e p ­
szą ,  t o  j e d n ą  z  n a j l e p s z y c h  na  
św ie c ie .

T a k  ja k  g d y b y  n ie  m ia ła  nic  
w s p ó ln e g o  z  P.P. „F ilm  P o ls k i",

T y m  b a r d z i e j  s ię  r o z c z a r o w a ­
łe m ,  z o b a c z y w s z y  w j e d n y m  z  p r o ­
w in c jo n a ln y c h  kin, j e d e n  z  n a d ­
z w y c z a j n y c h  d o d a t k ó w  P K F .

R e p o r t a ż  z  p o b y t u  w P o ls c e  b u ł ­
g a r s k ie j  d e le g a c j i  r z ą d o w e j .

S c e n y  o w e g o  n a d z w y c z a j n e g o  
d o d a t k u ,  w y g l ą d a ł y  m n ie j  w ię c e j  
ta k :

1) S a m o lo t  l ą d u je  na O k ęc iu .
2) D e le g a c ja  b u łg a r s k a  z p r e ­

m ie r e m  D i m i t r o w e m  w y s ia d a .

3 )  P r e m .  D i m i t r o w  p r z e c h o d z i  
p r z e d  f r o n t e m  k o m p a n i i  h o n o r o ­
w e j .

4 )  P rem .  D i m i t r o w  śc i sk a  d ł o ­
n ie  p o l s k i c h  d o s to jn ik ó w .

rezada”.
N iedziela g. 14,30 „T osca” , g. 19 

b in a" .
IE A T B  ROZMAITOŚCI IMarsza*';r-ws • 

8 ): godz. 19 „Pociąg  w idm o” . Dn. 28 i 29 
bm . po raz  o sta tn i „U prow adzenie t  Se­
r a ju " . Pocz. g. 19.

T EA TR  „PLACÓW KA” (ul. K rólew ska
13): n ieczynny.

TEA TR  MALT (M arszałkow ska 81):
b . . „P o w ró t” .

TEA TR  „COMOEDIA”  (u l. Szwedzka 2).
godz. 19 „K ró l w łóczęgów” (poniedz., 
w to rk i i śro d y ).

TEATR POWSZECHNA (ul. Zamojskie- 
g o ) : g. 19 „S trza ły  na  ul. D ług ie j” .

1 ! )  P rem .  D i m i t r o w  sk ła d a  'cie­
n ie ć  na  g r o b ie  N i e z n a n e g o  Ż o ł ­
n ie rza .

12) P rem .  D i m i t r o w  p r z e c h o d z i  
p r z e d  f r o n te m  k o m p a n i i  h o n o r o ­
w e j .

13) P rem .  D i m i t r o w  p o d p i s u je  
u k ła d  z  P o lską .

14) P rem .  D i m i t r o w  p r z e c h o d z i  
p r z e d  f r o n t e m  k o m p a n i i  h o n o r o ­
wej.

15) P re m .  D i m i t r o w  śc i sk a  d ł o ­
nie  p o l s k i c h  d o s t o j n i k ó w  i n a w z a ­
jem .

16) P rem .  D i m i t r o w  p r z e c h o d z i  
p r z e d  f r o n t e m  k o m p a n i  h o n o r o ­
wej.

17) D i t to .
18) D i t to .
19), 20, 21).. . d i t to .
22) P re m .  D i m i t r o w  p r z e c h o d z i  

p r z e d  f r o n t e m  k i lk u  h o n o r o w y c h
5 )  P o l s c y  d o s t o j n i c y  ś c i sk a ją  k o m p a n i y  i c i s k a  d l o m e  p o l sk ic h  

d ło n ie  p re m .  D im i t r o w a .

hotelach, restauracjach, na k c lejc th  i 
w magistracie jest murzyńska. Rzadko 
kiedy windziarz, kierowca taksówki

TEA TR „M IN IAT CRT”  (M arszałkow ­
sk a  63): godz. 19 „Dom  K obiet” .

U SA. Enklawą ta zajmuje 69 mił kw. 
obszaru, zam ieszkała łącznie przez- 750 
tys. (1942 r.) ludności.

Adm inistracyjnie W aszyngton jest 
ant.cmam*aznym okręgiem, który nie  
podlega jurysdykcji żadnego z są ­
siednich etanów. Pragnąc, aby stolica  
Uni; była niezależna od lokalnej kon­
troli, Konigres przejął ząrząd tego ob­
szaru. W ładzę wykonawczą stanow-i tu

Z i' —.- to powodów, W aszyngton na 
pierwszy rzut oka sprawia wrażenie 
kolonialnej sto licy , gdzie biali rządzą, 
a krajowcy pracują.

Obok w spaniałych rezydencji panów  
tego św iata j ambasad, w pobliżu 
wspaniałych kościo łów  i kin. znajdzie- 
my .straszne rudery-, gdzie gnieżdżą się  
Murzyni. Zwiedzałem te dom y j u lic e . 
Pełno tam dzieci baw iących, s ię  przy

v.y szept siw ych Murzynów, żebrzą­
cych na skwerach sto licy  U S A  Biali 
przechodzą ebek nich. u d ż e  ich
tli: . ,..-ą Uważają, że lak jest ta­
niej.

N igdy ni-e zapomnę wzroku białej in- 
f arm atek! n,a lotnisku, gdy w jej o- 
beonościj podałem  rękę Murzynowi. 
Człowiek ten zgłosił się  po mnie, aby 
razem  ̂udać 6ię do naszej ambasady. 
I to się  nazywa — tolerancją białych  
na Północy!

Już mam przedsmak Południa .. Ju-

6) P re m .  D i m i t r o w  p r z e c h o d z i  
p r z e d  f r o n t e m  k o m p a n i i  h o n o r o ­
w e j .

7 )  P re m .  D i m i t r o w  z w i e d z a  s a ­
m o c h o d e m  W a r s z a w ę .  . . .

i j • f - r z y ta zn  p o l sk o - b u łg a r s k ą ,  a le  pe-
8 )  P re m .  D i m i t r o w  p r z e c h o d z i  . . . , ,

d o s t o j n i k ó w  i n a w z a j e m ,  p o  c z y m  
w s ia d a  d o  s a m o lo tu .

23) S u .n o lo t  o d la tu je .  K o n ie c .  

N i e  j e s t e m  p e w ie n ,  c z y  t e g o  ro ­
d z a ju  d o d a t k i  d o b r z e  k o n s o l id u ją

p r z e d  f r o n t e m  k o m p a n i i  h o n o r o ­
w e j .

9 )  P r e m .  D i m i t r o w  ś c i s k a  d lo -  
t tie  p o l s k i c h  d o s t o j n i k ó w .

w ien  j e s te m ,  ż e  s t a n o w ią  b a r d z o  
u je m n ą  p o z y c j ę  z w y k l e  n i e z a w o d ­
nej  P o ls k ie j  K r o n i k i  F i lm o w e j .

S T R Ą C Z E K

Komisja Trzech; dwóch kom isarzy, • garażach, m ałych b arói^ 'gdzie  Czarni I O rJam d b° WIem * °  Geor^ii ' Nowego
T EA TR  KLASYCZNY (M okotow ska 13):

godz. 19 „S eans” .
TEA T R  N O W I (u l. P u ław ska 39):

godz. 19 „P orw anie  S ab inek” z J .  W ę­
grzynem .

TEA TR  L ET N I (u i. Polna 26); godz.
19.15 „N itouche” .

\ j Ę  s a l i  k o n c e r t  o w e  j

Tamara Chanum
S P O R f

TEATR „W fiO BfcLhK  WARSZAWSKI*'
(Zygm untow ska 8 ): godz. 17.30 i 19,80 

„O  w szystkim  i o n iczym '’.

BILETY  ULGOWE 
DO KINA „STYLOW Y”

Zarząd Oddz. Stołecznego T -w a  P rz y ­
jaźn i Po lsko  - RadziócfeTej

W  liście otinartym do PZPN 
Tarnowianie proszą o sprawiedliwość

zaw
członków T ow arzystw a, że na 
38 b. m. w B iurze Zarządu
nabycia  lib le ty  ulgow e do k ina •- m j  •
w y” na  film  p rodukcji radzieckiej p t. f io ^ z ić  Z porażką T arnovii odn iesioną  
„C hłopiec z przedm ieścia” . Seans o g. 17. w  dn. 14 sierp n ia  z  W isłą w  K rako-

A. F E R T N E B  w  XMCA j w ie  i trw a ją  w  b łęd n ym  m niem aniu ,
1 , , ' że drużyna tarnow ska jest obecnie29 i 29 b. m. w ystąpi w sali Po lsk iej , . . . . . .

YMCA A. F e rtn e r. P onad to  w pełnym  hu- n le  d o  pokom m ia. W  z w ią z k u  Z po­
m oru program ie w ezm ą udział: L. N iem i- r a ż k ą  w  K rak ow ie, którą uw ażają  z a  
rząnka, K . Rawiczowa, T. Bocheński i .T .  . . . .
E u . ..aj. P rzedsprzedaż  biletów  w Im pecie, n iesp ra w ied liw ą  k ib ice  tarnow scy  
D la Zw. Zaw. w ydaw ane są  b ilety  ulgowe, za p o śred n ictw em  prasy og łosili lis t

zesłu gu je  na uznanie.

fbr- 
T a m o -

P ostać T am ary Cha.num. Ludo- 
w ej A rtystk ; U zbeckiej S. R. R. c ie ­
szy się  w  Z w iązku Radz-'eokiim ol 
brzym 'ą popularnością. R ów nież je. 
podróże artystyczne poza granicam  
ojczyzny, by ły  pasm em  w ie lk ich  
sukcesów . W roku 1925 zdobyła ca ł­
k ow ic ie  trudną j jakże wym agając;; 
publiczność paryską, a w  roku 193.' 
w y stęp y  lond yń sk ie  u w ień czy ło  przy

Młodzież sportowa ZSRR 
atakuje rekordy seniorów

„ P O K u A N IE  SA BIN EK ” 
DLA LKZODOU NIKÓW  PRACY

N a stad ion ie  „Dynam o" w  L en in - ! nii o siągn ęła  12.17 W rzucie dv«ku n 
gradzie rozegrano m istrzostw a szk o l' . , . j  j  v "
n e  Z ,/  ązicu R a d -.- „t -.go. W , , : f  r. n o w y  rekord jun iorów  ZSRR. W osz-

znanie jej .M edalu K ró lew sk ieg o '.

o tw a rty  do P Z P N , dom agając się  y 
ja śn ien ia  d laczego  w  b arw ach  W isły  

Popołudniow e przedstaw ien ie  o godz. grał zaw odnik  
15.30 „P orw anie Sabinek” w T eatrze  Nd- ; . , i  , ,i-n r „ n „  
wym dy rek c ja  i zespól te a tru  przeznaczyli J ”
d .a  przodow ników  pracy, k tó rzy  za po- fjkacją  przez W GiD, a rozpoczynaj! cą i 1 -JUZ w  n  Cd-Ug m czas e in, o • , rfiffłno utA „ u- 
średuictw em - KCZZ o trzym ają  bezpłatne sip 9 J U a b l n . b  ragina,. która w  b iegu  400 m. uzyska
b lety. :sier:pnia, oraz zapytują  czy  , z -a tą k u ją  r.ekordy-sem orow.- o s * łem  -ła czas 59.7. W o^ólnei tiuńktacu  i'

KONCERTY PO PU LA RN E P Z P N  nie  dyspon uje lep szym  arb i- , n a  tych zaw odach  ustanow iono 7 no strzostw  p ierw sze m ie isce  z a i  ł r ,
W yd t. K u ltu ry  i Sztuki Z. M. urządza trem  o b .; D ługosza z W rocław  a  , w y ch  rek ord ów  jun iorów . • . . .  Jc!1

’cielę 29 bm. bezp łatne koncerty  który  zdaniem  tarn ow ian  obecnych  ‘
oPagkaiC5 im^ i  B S  *V m eczu był „w spółautorem " zw y -  

o g. 17,30 o rk iestry  pod dyr. Skoniecz- c ię stw a  W isły. W końcu S- ego listu  
^ g » Oo ^ r i ” 3 0 ^ ^ k 5 6S u l e ? ^ i e ^  i o d a r t e g o  podpisan i autorzy w  im ię -  
oraz n a  zabaw ie ludow ej na Grochówie o 1 n iu  5.000 tarnow ian  apelują  do 
L ^ M r ó z m a k h 16 WySllH>i 2 rCCyUCJ“- ° U K F  o w g ląd n iącie  w  tę  spr. w ę  i

KONCERT MUZYKI I  P IE ŚN I 
W TEATRZE NA W Y SPIE

29 bm. o g. 12 i 18 T ea tr  na W yspie w

rozpatrzen ie  je j w  sposób odp ow ia­
d ający  praw dzie.

P on iew aż odpow iedź PZ PN , jak

W biegu kob iet na 100 m. (Sand­
bank uzysk ała  czas 12.5 sek., a dzie­
siąta z k o le i zaw odniczką' m iała  czas 
13 sek.

n n g ra d , drugie E ston ia, trzecie  
kraina.

L a 'e n k a c h  daje  koncert m uzyki, p ieśni, ró w n ież  In terw encja  G U K F nie m o- 
słow a i tańca, organizow any przez Cen- • . , . .
tra lno  B iuro K oncertow e. D la św ia ta  p ra ­
cy u lg i za okazaniem  legitym acji zw iąz­
kow ej. P rzedsp rzedaż  •biletów : G ebethner 
i W olff Zgoda 12 do godz. 17, w dniu  
koncertu  w kasach T e a tru  w Ł azienkach 
od godz. 10.

że nastąp ić  n atychm iast, m y ze sw ej  
stron y  in form ujem y, że  C isow sk iem u  
na prośbę W isły  W GiD .zaw iesiło  w y  
kon an ie  kary na okres jed n ego  ro- 
ku, o czym  Z arząd T arnovii został po 

1 in form ow any. Jeśli chodzi o sędziego  
ob. D ługosza, to m ożem y zapew nić  
sy m p a ty k ó w  T arnovii, że  ty lko  w  w y

W biegu 80 m  przez płotki N ik iti­
na z L eningradu uzyskała  czas 12.5 . 
W p ch n  ęciu  ku lą  M arem iaj z  E sto -

W turnieju  bok sersk im  uczesL T - 
czy ło  150 jun iorów  z 15 r, publik. W 
k la sy fik a cji zespołow ej zw ycięży li 
prezentam i; M oskw y. R ów nież z w y ­
c ięży li •YWtuCTiieju p iłkarsk im  a Łur- 
m ej p ływ ack i w ygra li juniorzv  
U krainy.

„A TLA N TIC ”  (Chm ielna 33): „Okolicz­
ności łagodzące” . Pocz. 15; 17, 21. D la 
Zw. Zaw. 19. v , .  i,

„ a k t u a l n o ś c i”  (w kim e S yrena)
od dnia 23.7 zawieszone na okres letn i. I  ___ > . ,

„A K TU ALN O ŚC I" iw  kin ie S ty lo w y ) U J a i C Z Ą  I L e  W r O C ł a i L ' 1 1 1

W kilku zdaniach
Afera pięściarska na Śląsku. Śląski ero) srral zawodnik oog f i styczna, stap iająca w  jeden  wj'raz

O ZB w szczął dochodzenia w zw iązku1 nazw skiem  nrzeriw bogactw o e lem en tó w  sztuk; ludo-

Św iadom a, pełna  fin ezji sztuka
T a m a ry ’ "Ć hinum ’ łączy" w e w sp ó l­
nym  w yrazie  e lem en ty  choreograficz­
ne ; w ok aln e. N ie  m niejszą  rolę od­
gryw a kostium , n iezm  ernie bogaty 
i bar.wny, n iefa łszow an y  w  sw ej lu ­
dow ości, a rów n ocześn ie  sp ełn ia ją ­
cy w szystk ie  w arunki k ostiu m u ar­
tystycznego. J est zaw sze ..scenicz­
ny", zsynchron izow any z gestem  i 
w yrazem  interpretow anej pieśni czy  
tańca.

N a repertuar T am ary Chanum  
■kładają się  p ieśn i i tańce ludow e, 
40 n arodów  Z w iązku  R adzieck iego  
i innych  krajów . To n'e często  sp o­
tykane bogactw o repertuaru, jego  
n iesły ch a n a  różnorodność (Tam ara  
Chanum  śp iew a każdą pieśń w  ję­
zyku danego kraju , czerp iąc z jego  
odrębności taneczn ych  j w prow adza  
odpow iedni w  typ ie  kostium  ludo­
w y) znalazły  w  uzbeck iej ar ty st­
ce idea ln ą  interpretatorkę. T am ara  
C hanum  stw orzy ła  sty l w łasn y . N ie  
jest to  w y łą czn ie  sztuka odtw ór­
cza, in te lig en tn a  i czujna — ale  w  
rów nym  stop n iu  tw órczość a rty -

,  . . ązku nazw skiein przeciw Polonii Świdnica
P 'ob* f e r o w a n i a  trzech p ęścia- postanowi! p rz y z n a ć  walkover i 2 Dkt 

izy  slasKich o rz e /  H a l li ,■ ■ m , ?>— i— ,:rzy śląskich przez dalegata klubu Bu-1 Polonii 
rza ź Wroclaw a, który zaproponow ał, 
pięściarzom Bazarnikow ’, B brzyck e - | Wyniki lekkoatletów amerykańsikeh

ją tk ow ych  w yp adk ach  pokonana dru mu > N ow arze przesienro s g do W ro-j w Szwecji. Podczas zawodów lekko

J u n i o r z t )  P o l s k i  i  C S R

ciawa, ofiarując wzamian po 20 tys.

ty lko  jeden seans o godz. 11. Nowy p ro ­
gram  ak tualności n r  42.

„PA LLA D IU M ” (Złota 7/9): „D ragon
W yck". Pocz. seansów : 15. 19, 21 i Zw 
Zaw. o 17-ej.
„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 56): „N a
tro p ie  zb rodni” . Pocz. seans. 13, 15, 19. 
21; Zw. Zaw. godz: W.

„SYRENA”  (In ży n ie rsk a  2 ): „B elita
tańczy". Pocz. godz. 15, 17, 21. D ia Zw. 
Zaw. godz. 19.

„STYLOW Y” (M arszałkow ska 112):
„Chłopiec z p rzedm ieścia” . Pocz. 13, 15, 
17. 21. D la Zw. Zaw. 19.

„TĘC ZA " (Suzina 4): „O sta tn ia  noc".
Godz. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19.

N IEDZIELA, 29 S IE R PN IA
W arszaw a  I 4

7 00 Sygnał czasu. 7,05 Konc. por. 8,00 
Dz. poY. S,óO Muz. lekka. 9,00 N abożeń­
stwo. 10,00 Aud. z okazji rem ontu  200-nego 
parow ozu. 12,04 Konc. „T ygodnia L o tn i­
c tw a” . 13,30 ..K to to zrob ił” ? —• zagadka. 
13,40 K oncert d la  przodow ników  wsi. 14,25 
P rzeg ląd  aud. 14,30 ..P ap a  się żeni” — 
słuch. 15 20 ..N a sw ojska n u tę” . 15,50 Mo­
tyw y ludowe. 16,00 Muz. poważna. 16,40 
,,Z tam tej s tro n y  W isły” — d la  dzieci.
17.00 „Mówi W ystaw a Ziem O dzyskanych” . 
17,05 Podw ieczorek przy ‘ m ikrofonie. 18,35 
„O św iadczyny” — aud. rozr. 18.55 -Melo­
die św ia ta” . 19,20 K oncert życzeń. 19,50 
..Na m uzycznej fa li” 20,20 ,.Z życia Cze­
chosłow acji” . 20,50 Muz. 21.00 Dz. wiecz.
22.00 Muź. tan . 22,35 Muz. tan. 23,00 Ost. 
w iad. 23,10 W iad. sport. 23,30 Muz. tan.

Projektowany od  <11użazego czasu  
mecz pięściarski pom iędzy reprezen­
tacjami juniJkrów Polfilci j C zechosło­
wacji odbędzie się  w  n iedzielę 29 bm. 
we wrocławskiej hali ludowej. Składy  
ofcu drużyn zostały już ustalone i 
przedstawiają się  następująco:

Polska:  Kargier, Brzóska, K udtadk, 
Kazimier czak, M usiał, Cebulak, Smyk, 
Stec.

C zechosłow acja: H u& ak, Kaeriner,

zł. oraz prezenty w postaci gardero­
by. Sprawa wyszła na jaw i obecnie 
władze okręgu ś lę sk ó g o  prowadzą do. 
chcdzenę.

atletycznych w Góteborgu z udziałem

w ej. J e st to ludow ość o tg a r tzo w a -  
na w  sposób artystyczn ie  św iad o­
m y.

lekkoatletów amerykańskich, francu­
skich i szwedzkich, Amerykanie uzy- - _  . , . .
skali następujące wyniki: 100 m. E well rów nan ie  z  Z espołem  T ańca M ojs'e-

„E stradow ość1* sztuk i T am ary  
C h a a iu m  nie gubi nic z tej lud ow o­
ści, n ie  w yk azu je  ślad ów  grożącej 
w  tak im  w yp adk u  pow ierzchow nej 
sty lizacji. M im o w o li nasuw a się  po-

10,6r» ł • / a • « • v — ’ a ***• pi óct u
Polonia (Św idnica) otrzymuje wal- 800 m. Barton 1.52.5, 110 m z olotka-

koyer. WG i D. P Z P N  po stw ierdzę- ml DUlard 13,9 Skok o tyczce Mor
mu, ze w drużynie Gwardia (Szcze- eon 4.23. Rzut d yskem  Gordien 53.4!

400 m. przez plotki Palt 50 4 1 jew a. I tam  tw órca zespołu  sięgną! 
-  - ' g łęboko w  ludow ość, tw orząc w la s

ny sty l artystyczny.

D la  pu bliczności w arszaw sk iej,

tłum nie przybyłej na w y stęp  znako­
m itej artystki —  w ieczó r  ten  był re­
w ela cją  i odk ryciem . Trudno in a ­
czej nazw ać zetk n ięc ie  s ię  z fo lk lo ­
rem  turkm eńskm , k irg isk im , k aza­
chsk im , perskim ,' m ongolsk im , k o -  
rejskim , tadżyck m, uzbeckim , gru­
zińskim , orm iańskim , azerbejdżań-  
sk im , chorezm sk im  i  żydow skim . 
K w a rtet in strum entów  lu d o w y ch  
(czamg, tara. dojra, naj) połączony  
z fortep 'an em  uw ydatn ia! w ła śc iw o ­
ści i odrębności p oszczególnych  p ie ­
śni.

K oncert w a rsza w sk i rozpoczął 
tournee artystyczn e  T am ary Chiafium 
po P olsce. W przelotnej rozm ow ie  
przeprow adzonej ze znakom itą  ar­
tystką dow ied izcL śm y się, że a rty ­
stka w y stą p i tu  jeszcze z  jednym  
koncertem . D ochód  z tego  koncertu  
przeznacza na odbudow ę F ilharm o­
nii W arszaw skiej. Da nam  to okaz­
ję do obszernego zaznajom ienia  na­
szych czy te ln ik ów  z postacią tej 
nienw ykie c iekaw ej i oryginalnej  
artystki.

T A D E U SZ  M AREK

Przed noirgm sezonem  
i d  teatrze „Placówka44

„ K r u i a u i e  G o d y “ — G a r c i a  L o r c a

W  z w i ą z k u  z  r o z p o c z n ą j ą c y t n  
-- -■— ’i s ię  s e z o n e m  t e a t r a l n y m ,  u j r z y m y

1.alent, Neman&ky, Hajek, Prak, Mar- na  w ie lu  s c e n a c h  w a r s z a w s k ic h
n o w e ,  c i e k a w i e  Z a p o w ia d a ją c e  s iękovic, Nftuka II.

J u g o s l a u i i a  ( Z u l  Z a u . )  

—  Ł ó d ź  4 : 2  ( 3 : 0 )

u t w o r y ,  vv w ie lu  w y p a d k a c h  z u ■ 
p e łn ie  j e s z c z e  w  P o ls c e  n ie zn a n e .

D r a m a t  L o r c i  w y s t a w i o n y  j u ż  j  r a d z i e c k ie j  i a m e r y k a ń s k ie j ,  
w w ie lu  s to l i c a c h  e u r o p e j s k i c h ,  j  P a ń s t w o w y  T e a t r  W o j s k a  P o l-  
r e ż y s e r u je  J'. W y s z o m i r s k i ,  c h ó r y  i sk i e g o  b ę d z i e  r o z p o r z ą d z a ł  w  bie-  
m u z y k a  W i t o ld a  L u t o s ł a w s k i e g o , i i ą c y m  s e z o n ie  t r z e m a  sc e n a n u :  
t łu m a c z e n i e  M .  J a s tru n a .  W  r o la c h ]  w L o d z i  t e a t r e m  W o j s k a  P o ls k ie -  
g ł ó w n y c h  u j r z y m y :  E w ę  K u n in a ,  j  g o  p r z y  uh- J a r a c z a  i n o w y m  te-
S t e f a n a  Ś r a d k ę ,  H a n n ę  S k a r ż a n k ę ,  a t r e m  k a m e r a ln y m  p o d  n a z w ą  
K a z i m i e r z a  W  i l a m o w  s k ie g o ,  Z d z i -  , M  c l o d  ra m "  w  d o m u  O K Z Z  p r z y  
s ła w a  S z y m a ń s k i e g o ,  B r o n i s ł a w ę - u l .  S t r z e l e c k ie j ,  n o  i o c z y w i ś c i e  

I m ię  G a r c ia  L o r c a  z y s k a ł o  w i e l i  B r o n o w s k ą  i in n yc h .  | w a r s z a w s k ą  „ P la c ó w k ą " ,
ki r o z g ło s  w  ś w ie c i e .  T a k  w ie lk i ,  I D a l s z y  r e p e r tu a r  na  ro k  b i e ż ą c y  \ K i e r o w n i c t w o  n a c z e l n e  p o z o s ta -  
t e  n ie  u d a ło  s ię  g o  u k r y ć  w  j e g o  - s t o i  p r a w i e  c a łk o w i c i e  u p o g r a n i - t  j e  w  r ę k u  L e o n a  S ch i l le ra ,  w ice -

c z o ś ć  —  t o  p r o t e s t  w y z y s k i w a n e g o  
p r z e c i w  w y z y s k i w a c z o w i ,  t o  w o ł a ­
n ie  o  w o l n o ś ć  d la  c z ł o w ie k a .

a  c i e s z ą c e  s i ę  w ie lk im  u z n a n ie m  r o d z i n n y m  kra ju .  T o t e ż  c z y n i o n e ]  c z a  r e p e r tu a r u  k l a s y c z n e g o .  N a ' d y r e k t o r e m  b q d . J. W s z o n n r -
na  s c e n a c h  e u r o p e j s k i c h .  1 s ą  o b e c n e  p r ó b y  „ re h a b i l i t a c j i ". ! sc e n ie  „ P la c ó w k i"  z o b a c z y m y  sk i ,  a d y r e k c j ę  w a r s z a w s k ą  z a s lę -

,v. , J e d n ą  z  ta k ic h  s z tu k  w y s t a w i ]  M ó w i  s ię  n a w e t ,  ż e  ś m i e r ć  j e g o  p r ó c z  „ K r w a w y c h  G o d ó w " :  p o w a ć  b ę d z i e  R y s z a r d  O r d y ń s k i .
„ h '? Wa’ e / ° ' e e 'an°  W o w P a ń stw o w y  T e a t r  W o j s k a  P o l- ]  b y ła  t r a g ic z n ą  p o m y ł k ą ,  f a s z y ś c i  S lo w  •acki „ Z ło ta  C z a s - k a " , Dli- C z t e r e m a  r e ż y s e r a m i  są:  L eo n  

becnosci 10 tys. widzów sp otkan e s k i e g o  „ P la c ó w k a " .  W  p i e r w s z y c h  i la n su ją  p o g lą d ,  ż e  d a r c i a  L o r c a  l iń sk i  „ R o z b i tk i" ,  W y s p i a ń s k i  Sch i l le r .  H e n r y k  S z ' e t y d s k ' ,  J ó : . . f•JL i • • I . . , - y ,  ..      "  • -  " K J U T  L  I U  L a U I C U  U  U S  IS. I  f  l t r \  i  ,  ”  . u iw J t UI l l t l ,  I  I  i. t , , v J  v l l \  , J  U  „ -

/  • T ? ” reP'^ c,| acją u d n ia c h  w r z e ś n ia  o d b ę d z i e  s ię  p r a - 1  nie  b y ł  l e w i c o w c e m ,  ż e  b y l  z w o -  „ K l ą t w a " . S z e k s p i r  „ W e s o ł e  ku-  W y s z o m i r s k i  i R- s z a r d  O r d y ń s k i .

W tn » V A  II
9,02 Muz. popul. 10,00 „W isła” . 10,15 So 

jl',- -  •„ -m. 10.50 M u;, pqpul. 11 20
,.1V j i w c i a " . 11,15 Muzyka
tan . IĆ 01 Muz. 13,Oo M ozaika muz.

a ''/ Ju(,°s *W'i a ro mczą repre- p r e m ie r a  s z tu k i  d a r c i a  L o r c e  l e n n ik ie m  F ra n co !  O c z y w i ś c i e  ' m o s t k i  z  W i n d s o r u " . L o p e  d e  V e -  K o m p o z y c j e  s c e n o g r a f  i c z n t 4 -  r,
zen acją o zi. ecz za onczy s  ę „ K r w a w e  G o d y " .  ! p r z e j r z a n o  d o k ł a d n i e  t w ó r c z o ś ć  ga  „ P ie s  na s ia n ie " ( w  p r z e k ł a d z i e  P r o n a s z k o .  R o  z k o w s k a  S - t -
r T u m f i i  P' arzy )uJ 0= ovvlii|i G a r c ia  JLorca  —  t o  p r a w i c  n i e - 1 p o e t y  i s k o n f i s k o w a n o  to  w s z y s t -1 T. P e ip e r a ) ,  Jo h n  G a y  „O p e r a  Ż e-  ki. C e g ie l sk i  i R a c ! t—a \ k i .

8 ‘IC ' ! Z n a n y  w P o ls c e  p o e t a  i d r a m a tu r g ]  k o ,  c o  ju ż  z b y t  j a s k r a w i ę  p r z e c z y  b r a c z a " ( X V f H - w i e c z n y  p r o t o t y p  W s z y s t k i e  s z tu k i
Z w y cęstw o  Jugosłow ian było zasłu- h i s z p a ń s k i ,  k t ó r y  w r o k u  1936, w i n o w e j  teo r i i .

żene, albow.em  byli oni technicznie ti z y d z i e s t y m  s i ó d m y m  ro k u  ż y c ia ,  s P r a p r e m ie r a  „ K r w a w y c h  d o -
lepsi : przew yższali Łodzian szybko, z o s ta ł  r o z s t r z e l a n y  p r z e z  f r a n c i - , d ó w "  w  P o ls c e  b ę d z i e  j e d n o c z e ś -
śc ę. Bramki dla gości zdobył : ż y w .  s t o w s k i e  w ła d z e .  P o w ó d  b y l  p ro - ]  n ic  u c zc ze n ie m ,  z a m o r d o w a n e g o  z.a
t.cw cz dwie. Pali: ,;, . ukas jx> ,c„ncj„  s ly :  1 Lorca , c l t loy  z' " ó ”*/.*  ......... 'c-'-jp p r e  ’d". nie to le ro w a n e  w
dla gospodarzy Baran i Deska. j b y ł  r e w o lu c jo n is tą j. J e g o  c a .a  t \ r ó r  d z i s i e j s z e j  H is zp a n i i ,

b r a c z a “ (A' V I I I - w i e c z n y  p r o t o t y p  W s z y s t k i e  s z tu k i  gran b - d ą  ” 
s ł y n n e j  „ O p e r y  za  t r z y  g ro s ze " ) ,  t . o d z i  i w W a r s z a w ie .  p r : \  c z y m  
D o s t o j e w s k i  „B ra c ia  K u r a m a z o w "  o d b y w a ć  się b ę d ą  c z ę s t o  d w i e  nrc-  
w a d a p t a c j i  L e o n a  S c h i l le ra  1 Jan m ie r y  i-~d-"r-v >  >i>'e. d z i ę k i  c z  ‘ tu 
O r d a  „ I g r a s z k i  z D ia b łem " .  N i c  m r ’ n :- str n n r z y w i t m o w a m a  ic- 
z d - r x d o ' - r n o  n a t o m ia s t  j e s z c z e  u iak to  byl<- « -oku
ja k ie  z o b a c z y m y  n o w o ś c i  z e  s c e n y  ■/': . (Uf.


